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(ufności stolicy

31 sierpnia w przeddzień

Korespondencja PAP z Pragi

Współudział społeczeństwa w przywracaniu
ładu i spokoju w Czechosłowacji

Uruchamiacie zakładów przemysłowych ♦ Praca uad 
dokończeniem żniw Narady pari^gne

Korespondenci PAP w Pradze donoszą: piątek, 30 sierpnia 
był dniem, który z całą wyrazistością uzewnętrzniał toczą­
cą się w Czechosłowacji walkę między znaczną częścią spo­
łeczeństwa dążącego do normalizacji, której osiągnięcie moż 
liwe jest poprzez wykonanie postanowień rozmów moskiew 
skich, z elementami antysocjalistycznymi, usiłującymi za 
wszelką cenę przeszkodzić realizacji tego porozumienia.

piało j jest w pełni zdatne do
użytkowania. Fakt ,ten świad­
czy o trwającej aktywności e- 
lementów antysocjalistycz­
nych, które przeciwstawiają

Dokończenie na str. 2

S wiąto narodowa

29 rocznicy napaści hitlerowskiej 
na Polskę — odbył się w Warsza­
wie wiec antywojenny ludu sto­
licy. Warszawski „Torwar”, szczel 
nie wypełnili przedstawiciele za­
kładów pracy przedsiębiorstw, 
instytucji, młodzieży i Wojska 
Polskiego.

Na wiec przybyli: członkowie 
najwyższych władz partyjnych i 
państwowych z I sekretarzem KC 
PZPR Władysławem Gomułką i 
premierem Józefem Cyrankiewi­
czem, przedstawiciele stronnictw 
politycznych, gospodarze miasta,
przedstawiciele 
łecznych i 
ZBoWiD-u.

Wiec otworzył

organizacji spo- 
młodzieżowych,

I sekretarz KW
PZPR — Józef Kępa.

Następnie obszerne przemówie­
nie wygłosił premier Józef Cyran 
klewicz. Zebrani w skupieniu i z 
wielką uwagą wysłuchali przemó 
wienia szefa rządu polskiego. Po­
szczególne fragmenty przemówie­
nia były przyjmowane gorącymi 
oklaskami. (PAP). W

Wiele faktów pozwala 
stwierdzić, że górę bierze zdro 
wa tendencja do normalizacji. 
W stolicy, Pradze zniesiono 
godzinę policyjną. W związku 
z tym zarządzeniem rząd cze­
chosłowacki zwrócił się do lud 
ności, by w dalszym ciągu za­
chowała spokój i nie ulegała 
dywersyjnym próbom prowo­
kacji, których celem jest sianie 
zamętu i organizowanie zamie 
szek. Noc minęła w Pradze 
całkowicie spokojnie. W coraz 
szerszej mierze w utrzymywa 
niu ładu bierze udział policja 
czechosłowacka, współpracu­
jąc z patrolami radzieckimi. 
Znaczna ilość czołgów radziec 
kich została wycofana z sa­
mego miasta i stacjonuje obec 
nie' w niektórych miejscowoś­
ciach w odległości kilku kilo­
metrów od Pragi.

Wizyta ekspertów 
atomowych

HHF w Izraelu
Egipska opinia publiczna zanie­

pokojona jest zacieśniającą się 
współpracą między zachodnionie- 
mieckimi fizykami nuklearnymi 
a ekspertami atomowymi Izraela.

Dziennik „El Gumhuria” dono­
si w numerze sobotnim o zapowie 
dzianej na wrzesień wizycie w 
Izraelu 13 zachodnioniemieckich 
fizyków nuklearnych. Mają oni 
przedyskutować sprawę pomocy 
technicznej i naukowej NRF w 
związku z zamiarami wyproduko 
wania przez Izrael bomby atomo­
wej. (PAP)

Hf i taj Azkolo!
Jutro, w poniedziałek, 2 bm. roz­
poczyna się rok szkolny 1968/69. 
Na ławach szkół wszystkich ty­
pów zasiądzie w całym kraju po­
nad 8 milionów dzieci i mło­

dzieży.
CAF — fot. Uchymiak

Ogromne znaczenie dla pro 
cesów uspokajania się sytua­
cji ma pozytywna postawa kia 
sy robotniczej. W dniu 29 
sierpnia górnicy Zagłębia Kar 
wińsko-Ostrawskiego wypełni 
li po raz pierwszy od dłuższe 
go czasu dzienne zadania pro 
dukcyjne. Zakłady przemysło­
we Pilzna pracują pełną parą. 
Również trwa wytężona praca 
nad dokończeniem żniw, które 
zostały przerwane wskutek 
wydarzeń ostatnich dni.

Jaskrawym wystąpieniem 
godzącym w interesy narodo­
we Czechosłowaków był ostat 
ni numer czasopisma „Literar 
ni Listy”, w którym stwier­
dzono bez ogródek, że zespół 
redakcyjny odrzuca moskiew­
skie porozumienie i wzywa 
ludność CSRS do aktywnego 
oporu przeciwko kierownic- 

■twu politycznemu kraju. Pis­
mo to wzywa również do róż 
nego typu demonstracji, zwra 
cając się zwłaszcza do mło­
dzieży.

Również w niektórych dzie­
dzinach życia gospodarczego 
i transportu sytuacja nie zo­
stała dotąd ustabilizowana. 
Szczególnie jaskrawo ujawnia 
się to w dziedzinie transportu 
lotniczego. Wskutek wciąż 
trwającego strajku personelu 
obsługi największego i najno­
wocześniejszego lotniska — 
Roźyne, komunikacja lotnicza 
w dalszym ciągu nie funkcjo­
nuje. Mimo polecenia prezy­
denta Svobody, by czeski per 
sonel podjął pracę, strajk w 
dalszym ciągu trwa. W mieś 
cie rozpuszcza się pogłoski, że 
urządzenia lotniska zostały 
zdewastowane. Korespondenci 
PAP stwierdzają całkowitą 
bezpodstawność tych plotek. 
Lotnisko w niczym nie ucier-

Propozycje pomocy 
dla ludności Bistr?

Osiągnięcie porozumienia 
między rządem federalnym Ni 
gerii a przedstawicielami sece 
syjnej Biafry pozostaje nadal 
otwartą sprawą. W piątek oby 
dwie delegacje spotkały się 
ponownie w Addis Abebie, aże 
by odpowiedzieć na konkretne 
propozycje wysunięte w śro­
dę przez cesarza Etiopii, Haile 
Selassie. Propozycje te doty­
czyły sposobu dostarczenia 
transportu z lekami i żywno­
ścią dla ludności Biafry. (PAP)

Johnson apeluje 
o zlikwidowanie 

rasizmu
W przemówieniu, przygoto­

wanym z okazji Labor Day, 
święta obchodzonego w tym 
roku w USA w dniu 2 wrze­
śnia, prezydent Johnson zwró 
cił się do narodu, wzywając 
go do zlikwidowania rasizmu, 
nędzy i ciemnoty.

W latach sześćdziesiątych — 
twierdził prezydent — Stany 
Zjednoczone podjęły najwię­
ksze wysiłki w tym kierunku,* 
ale dotknęły one zaledwie po­
wierzchni tych problemów, 
toteż naród musi nadal dążyć 
do wytkniętego celu. (PAP)

Akcja szczepień przeciwka 
Heine-Medina dobiega końca

Dodai^owe ierminy we wrześniu

Masowa akcja szczepień dzieci przeciw typowi III wirusa 
choroby Heine-Medina dobiega końca. Obecnie tylko w niektó 
rych województwach czynne są pojedyncze punkty szcze­
pień. Np. w Warszawie czynny jest — do 31 bm. włącznie 
— punkt szczepień przy ul. Hożej 53. Również w Szczecinie, 
Gdańsku, Gdyni, Sopocie utrzymano nadal po jednym 
punkcie szczepień. Ponadto w województwach: łódzkim i 
gdańskim — w każdym mieście powiatowym oraz w miej­
scowościach nadmorskich i kuracyjnych otwarte są pojedyn 
cze punkty szczepień.
Masowe szczepienia dzieci 

przeciw typowi III wirusa Hei 
ne-Medina prowadzone są o- 
becnie jeszcze tylko w Pozna­
niu i woj. poznańskim. Później 
szy termin szczepień w tym re 
jonie spowodowany został ko­
niecznością zachowania 4-tygo 
dniowej przerwy od przepro­
wadzonych uprzednio maso*

poniedziałek, 2 bm. przypada W 29 rocznicę Wrześniaświęto narodowe Demokratycz­
nej Republiki Wietnamu. Naród 
tego kraju obchodzi je w warun­
kach walki z brutalną agresją 
amerykańską. Na zdjęciu: alarm 
lotniczy w wiosce V. w prowincji 
Quang Binh - dzieci rozbiegają 
się rowami przeciwlotniczymi, 
ułatwiającymi bezpieczną komu­
nikację w razie nalotu amerykan 

skiego.
CAF — VNA

W Wietnamie Południowym

Brutalna akcja 
policji w Brazylii
Z Rio de Janeiro donoszą, 

że w stolicy Brazylii doszło 
do krwawych starć pomiędzy 
policją i studentami. Czterech 
studentów zostało rannych, je 
den z nicft walczy ze śmiercią, 
40 aresztowano.

Uzbrojone oddziały policji 
wdarły się na teren Uniwersy 
tetu. Policjanci wyłamali 
drzwi, bili młodzież pałkami 
i żelaznymi prętami oraz strze 
lali. (PAP)

wych szczepień profilaktycz­
nych.

Z niepełnych jeszcze obli­
czeń wynika, że zaszczepiono 

do tej pory w Polsce ok. 7,5 
min. dzieci. Jeśli się do tego 
doliczy dzieci szczepione obec 
nie w rejonie poznańskim, to 
liczba ta wzrośnie do ok. 8 mi 
lionów.

Mimo, że akcja szczepień by 
ła wszędzie przeprowadzana 
bardzo sprawnie, przy dużym 
wysiłku i ofiarności służby 
zdrowia i nigdzie nie było
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Uderzenia na lotniska 
i bazy wojskowe USA
Według doniesień Agencji 

France Presse siły narodowo 
wyzwoleńcze Wietnamu po­
łudniowego przeprowadziły w 
piątek i sobotę szereg opera­
cji w następujących rejonach 
Wietnamu płd: wybrzeża śród 
kowego, delty Mekongu, Pła­
skowyżu Centralnego, oraz 
w prowincjach północnych w 
pobliżu strefy zdemilitaryzowa 
nej. Głównymi obiektami ata 
ków były bazy wojskowe, lot 
niska, oraz koncentracje 
wojsk amerykańskich i reżi­
mowych.

Partyzanci utrzymują swo>je 
stanowiska w środkowym re­
jonie wybrzeża wschodniego. 
Jak już donosiliśmy, w piątek 
jednostki partyzantów zaata­
kowały ugrupowania wojsk 
amerykańskich i reżimowych 
w rejonie miasta Guang Ngai. 
Partyzanci zdobyli, w tym re 
jonie dwie wioski zajęte przez 
oddziały wojsk reżimowych.

W sobotę rano jednostki ra 
kietowe sił narodowo-wyzwo 
leńczych ponownie ostrzelały 
•lotnisko bazy Da Nang. Zacię 
te walki zaczęły się również 
w rejonie starożytnej stolicy 
cesarskiej Hue.

Rejonem ostrych walk jest 
również Płaskowyż Centralny. 
Silny ogień rakietowy i moź­
dzierzowy wyrządził duże stra 
ty Amerykanom w rejonie 
miasta Pleiku. Celem ostrzału 
artylerii sił narodowo-wyzwo 

, leńczych było tutaj lotnisko.
PAP

Hołd poległym 
Dzisiaj promocja 

oficerów
Wczoraj w przeddzień wy­

buchu II wojny światowej i 
najazdu hitlerowskiego na 
Polskę. Poznań oddał hołd 
poległym o wolność naszej 
ojczyzny. Tu w Poznaniu na 
stokach Cytadeli na Cmenta­
rzu Bohaterów spoczywają żoł 
nierze polscy i radzieccy, któ­
rzy zapłacili najwyższą cenę 
za wolność naszego miasta.

Po południu przed Pomni­
kiem Bohaterów Zgromadziły 
się delegacje organizacji spo­
łecznych, przedstawiciele za­
kładów pracy i instytucji, mło 
dzieży. Przybyła również de­
legacja pociągu przyjaźni z 
ZSRR. Po odegraniu hymnów 
polskiego i radzieckiego dele­
gacje złożyły wieńce przed 
pomnikiem i na grobach żoł­
nierzy. Wieczorem ulicami 
miasta przeszedł capstrzyk 
wojskowy.

Dzisiaj o godzinie 10 przed 
Pomnikiem Powstańców Wici 
kopoiskicłi odbędzie się uro­
czysta promocja absolwentów 
Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Pancernych im. Stefa­
na Czarnieckiego. Organizato­
rzy serdecznie zapraszają spo 
łeczeństwo Poznania na tę 
podniosłą dla nas wszystkich 
uroczystość, (jk)

Zjazd przesiedleńców

Sytuacja w Kongo-Brazzaville 
nadal zaostrza się

Uwolnienie załogi 
i pasażerów 

„Boeing 707“
Agencja AFP donosi w sobo 

tę z Algieru, że według nie­
oficjalnych informacji, zezwo­
lono wczoraj rano członkom 
załogi izraelskiego samolotu 
„Boeing-707” oraz pięciu pa­
sażerom na opuszczenie Algie 
ru. Wyższy urzędnik ambasa­
dy włoskiej towarzyszył im 
do samolotu włoskich linii lo­
tniczych „Alitalia” którym od 
lecieli do Rzymu. (PAP).

Według doniesień agencji zachodnich w Kongu, dwóch by­
łych ministrów rządu Konga I razzaville, Andre Hombessa 
i Michel Bindi, wraz z 70 in: r ktorami wojskowymi oraz 
członkami organizacji młoth eżjwej, znajdują się w obozie 
szkoleniowym, zwanym przedtem „obozem meteorologicz­
nym”, w stanie oblężenia przez armię rządową.
Prezydent Konga — Brazza- 

ville Alphonse Massemba -1- 
Debat we wczorajszym wystą­
pieniu radiowym wezwał wszy 
stkich członków organizacji 
młodzieżowej do złożenia bro­
ni i połączenia się ze swoimi 
„braćmi z-armii”.

W komunikacie 
nadanym w sobotę 
radio Brazzaville,

radiowym, 
rano przez 

minister -

Bezczelna prowokacja 
w Berlinie zachodnim

Bezczelnymi żądaniami zmia 
ny granic rozpoczęła się w so­
botę przed południem w Ber­
linie zachodnim prowokacyj­
na impreza zorganizowana 
przez odwetowe związki prze­
siedleńcze NRF i Berlina za­
chodniego.

Na forum tzw. „ogólnonie- 
mieckiego parlamentu” i w o- 
becności czołowych reprezen­
tantów senatu zachodnionie- 
mieckiego, przewodniczący fe­
deralnego „Związku przesie­
dleńców”, deputowany do Bun 
destagu z ramienia SPD, Rein 
hołd Rehs> domagał się zapew 
nienia, że uznanie granicy na 
Odrze i Nysie w ogóle nie 
wchodzi w rachubę.

Prowodyr zachodnioniemiec 
kich rewizjonistów podkreślił, 
że „ograniczenie podstawo­
wych pozycji (chodzi o boń- 
skie roszczenia terytorialne — 
red.) przez aluzje o rezygna­
cji z nich musi być wykluczo­
ne”. (PAP)

POGODA
Zachmurzenie duże z większymi 

przejaśnieniami. Miejscami opady 
i burze, głównie na zachodzie. 
Temperatura maksymalna od 13 
stopni na zachodzie do 22 — na 
północnym wschodzie.

stwo obrony narodowej wzywa 
wszystkich obywateli do sta­
wienia się do pracy.

Kongo — Kinszasa zamknę­
ło swoją granicę z Kongiem- 
Brazzaville zeszłej nocy. Zam­
knięto również wejście do por 
tu, którego strzegą oddziały 
wojskowe.

Komunikacja rzeczna pomię 
dzy dwoma brzegami rzeki 
Kongo, oddzielająca Kongo — 
Kinszasa od Kongo Brazzavil 
le, jest nadal przerwana. (PAP)

Gra weźmie udział 
w „szczycie" 0JA

Rzecznik federalnego rządu 
Nigerii oświadczył w piątek w 
Algierze, że generał Gowon 
weźmie udział w konferencji 
na szczycie, państw należących 
do Organizacji Jedności Afry­
kańskiej, która odbędzie się tu 
taj we wrześniu br. — donosi 
Agencja Reutera. (PAP)



Wydarzenia w Czechosłowacji
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się czynnie realizacji decyzji 
partii i rządu CSRS.

W dalszym ciągu trwają 
...................  L

„Kariera” 
Zdenka Szilgana

Korespondencja * 

,,Bnierpsess“

*
Na uroczyste posiedzenie Za 

rządu Głównego Aeroklubu 
PRL z okazji dni Ludowego 
Lotnictwa Polskiego oraz 40- 
lecia utworzenia tej orga­
nizacji w podwawelskim gro­
dzie przybyli m. in. dowódca 
wojsk lotniczych gen. dyw. pi­
lot Jan Raczkowski oraz do­
wódca wojsk obrony powietrz 
nej kraju gen. bryg, pilot Ro­
man Paszkowski.

Zgromadzeni serdecznie po 
witali przedstawiciela dowó­
dztwa wojsk Układu Warszaw 
skiego gen. majora Borysa Ka 
biszewa oraz konsula ZSRR 
w Krakowie Wasyla Miedowa.

Obrady zagaił prezes Zarzą­
du Głównego Aeroklubu PRL 
— Stefan Antosiewicz. Z kolei 
zabrał głos prezes krakowskie 
go koła tej organizacji Roman 
Jaworowski, który pieczętując 
40-letni dorobek podkreślił o- 
siągnięcia aeroklubu w upow 
szechnianiu sportu samoloto­
wego w Polsce. (PAP) 

rachunku musi zwyciężyć 
sprawa walczącego o wolność 
narodu.

Wojna wietnamśka, która 
zwiększyła napięcie na świe­
cie, izolowała Stany Zjedno­
czone: przytłaczająca więk­
szość państw, na czele z kra­
jami socjalistycznymi, jest z 
narodem wietnamskim i żąda 
uznania jego praw, potępiając 
amerykańską agresję. Podzie­
liła też ta wojna społeczeń­
stwo amerykańskie. I chociaż 
nie widać tego w „jastrzębich” 
programach obu kandydatów 
dó Białego Domu — to prze­
cież widoczne jest, że ferment 
raz posiany będzie się wzma­
gał również w SUnaęh Zjed­
noczonych.

Sprawa Wietnamu jest dzi­
siaj problemem nr l,na liście 
palących spraw do uregulowa­
nia. “Należy wreszcie położyć 
kres zbrodniom popełńianym 
w tym kraju co dzień, co go­
dzina — umożliwić narodowi 
wieinamskiemu życie w poko- 
jfu i wolności. Tego właśnie do 
maga się naród' polski, który 
od początku był z narodem 
wietnamskim, gotów do niesie 
nia mu braterskiej moralnej i 
materialnej pomocy. (API)

Ileż fałszywych informacji i ten­
dencyjnych kłamstw słyszało się 
w Pradze w ciągu minionego ty­
godnia! 1 zapewne usłyszy się 
jeszcze wiele dalszych. Lekko­
myślnością byłoby bowiem sądzić, 
że ta wezbrana oszukańcza fala 
opadnie od razu.

Na kilka godzin przed opubli­
kowaniem oficjalnego komunika­
tu o wynikach rozmów moskiew­
skich, długowłosi młodzieńcy za­
częli rozrzucać na Vaclavskim Na- 
mestii ulotki wypaczające sens 
tych rozmów i wzywające do od­
rzucenia ich wyników. W ulotce, 
która leży teraz przędę mną, wy­
suwa się na najwyższy piedestał 
takich ludzi, jak Szilgan, Slavik, 
Hanzelka i inni, którzy objawili 
się na nielegalnym „zjeżdzie” 
KPCz. Kim są ci ludzie? Może — 
przykładowo — kilka słów o pierw 
szym z wymienionych.

Zdenek Szilgan obwołał się 
członkiem Prezydium KC, a na­
wet... pełniącym obowiązki Alek­
sandra Dubczeka podczas jego nie­
obecności. Ten człowiek, o wręcz 
napoleońskim zacięciu, działając 
w oparciu o skrajne koła miej­
scowych „jastrzębi”, wszelkimi 
środkami rwał się do władzy. Li­
czył na to, że 
cie uda mu się 
ną karierę.

Do niedawna 

w ogólnym zamę- 
zrobić błyskawicz-

w Czechosłowacji
niewiele w ogóle słyszano o Zden- 
ku Szilganie. 41 lat, urodzony w 
północnych Czechach, dyrektor 
naukowo-badawczego Instytutu 
Ekonomiki Przemysłu i Budow­
nictwa. To właściwie wszystko, 
co można by o nim powiedzieć. Lu 
dzie znający go bliżej dodaliby 
jeszcze kilka cech osobistych: za­
rozumiały, egoista, żądny władzy.

Nigdy nie zajmował się działal­
nością partyjną, jeżeli nie liczyć 
niespodziewanego wyboru na 
członka Komitetu Miejskiego 
KPCz w Pradze w lutym tego 
roku. A ostatnio, równie niespo­
dziewanie, Szilgan awansował na 
członka tzw. „Prezydium KC”.

W Pradze uważa się, że kampa­
nia na rzecz „neutralności’*,  roz­
pętana po wyjeździe prezydenta 
Svobody do Moskwy, jest w znacz 
nej mierze dziełem Szilgana, 
choć publicznie oświadcza on, że 
„na neutralność jeszcze za wcze­
śnie”.

Jako ekonomista z wykształce­
nia Szilgan ma, oczywiście, wła­
sne „teorie” ekonomiczne. Ich 
istota sprowadza się do tego, że 
gospodarka narodowa Czechosło­
wacji powinna być poddana grun­
townym przemianom i oparta wy­
łącznie o rynki kapitalistyczne.

To co zostało powiedziane chyba 
dostatecznie jasno naświetla syl­
wetkę typowo koniunkturalnego 
politykiera, który w mętnej wo­
dzie sierpniowej Pragi zamyślił 
wyłowić dla siebie jakieś wysokie 
stanowisko.

W. ARDATOWSKIJ

Kiduaper uprowadził 
dziecko w Los Angeles
4-letni Stanley Stalford, syn jed 

nego z amerykańskich milione­
rów, został uprowadzony w środę 
z willi swego ojca w Beverly 
Hills w pobliżu Los Angeles. Upro 
wadzenia dokonał osobnik poda­
jący się za elektromontera. Zam­
knął on panią Stalford w szafie 
ściennej i umknął z dzieckiem, 
„Cadillakiem” milionera. Następ­
nego dnia nawiązał telefoniczny 
kontakt z rodzicami dziecka żą­
dając złożenia przy autostradzie 
w pobliżu lotniska okupu w wy­
sokości 250 tysięcy dolarów. Gdy 
złożony przez Stalforda seniora 
okup został przez kidnapera pod­
jęty, rozpoczęła się dramatyczna 
pogoń po ulicach Los Angeles. Za 
kończyła się ona kolizją czterech 
samochodów. Kidnaper usiłował 
umknąć ostrzeliwując się policji i 

używając dziecka jako tarczy. Zo 
stał jednak ujęty, dziecko całe ’ 
zdrowe oddane rodzicom, wraz z 
ćwierć milionem dolarów okupu 
znalezionym przy złoczyńcy.

Pogrzeb 
księżne’ Marinv

Jak donoszą agencje zachodnie I
Londynu, w piątek w kaplicy St. 
George odbyły się uroczystości po 
grzebowe zmarłej we wtorek księż 
nej Mariny hrabiny Kentu. Po­
chowana ona została, na prywat­
nym cmentarzu, należącym do bry 
tyjskiei rodziny królewskie’ we 
Frogmore, w Windsor Park. (PAP) 
iinsniiniM mmmmmi
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liczne 
tek w

narady partyjne. W pią 
godzinach porannych za

kończono posiedzenie Komite­
tu Miejskiego KPCz w Pra- 

. dze. W sobotę, 31 ubm. odby­
ło się posiedzenie plenum 
KPCz, plęnum ’ obradowało 
w składzie sprzed tzw. XIV 
Zjazdu partii. W piątek odby­
ło się również posiedzenie rzą 
du. Rząd uznał za niezbędne 
podjęcie nadzwyczajnych kro­
ków w dziedzinie kontroli nad 
środkami masowego przekazu. 
Ministerstwom kultury i spra 
wiedliwości powierzono zada­
nie opracowania systemu kon

Książka L. Synody
Wydawnictwo polityczne U- 

krainy przygotowało do druku 
w języku ukraińskim drugie 
wydanie książki prezydenta 
CSRS Ludvika Svobody pt. 
„Od Buzułuku do Pragi”.

Książkę tę — jak stwierdza 
autor przedmowy — do nowe­
go wydania — napisał on głów 
nie z myślą o młodzieży Cze­
chosłowackiej Republiki Socja 
listycznej. (PAP)

Manewry poEcji 
zachodnionicm eckiej
Zachodnioniemieckie mini­

sterstwo spraw wewnętrz­
nych zapowiedziało zorganizo­
wanie manewrów Grenzschu- 
tzu i policji NRF w ramach 
realizacji uchwał o stanie wy­
jątkowym. Manewry te odbę­
dą się w dniach od 22 do 24 
października br. na terenie 
dolnej Saksonii.

Podobne ćwiczenia Grenz 
schutzu i policji zachodnionie 
mieckiej były przeprowadzo­
ne w kwietniu ub. roku w po­
łudniowej części NRF. Uczono 
się wówczas metod walki z 
demonstrantami na ulicach 
miast. Wzięło w nich udział 
wiele tysięcy policjantów z 
Hesji, Bawarii i Badenii — Wir- 
tenbergii. Manewry odbywały 
się w strefie między Wuer- 
zurgiem a Bad Mergentheim.

PAP

Dodatkowe szczepienia 
we wrześniu

Dokończenie ze str. 1 
trudności z zaszczepieniem 
dziecka — nie zgłosiło się je­
szcze ok. 2 min. dzieci. Spra­
wa jest tym bardziej poważna, 
iż już za kilka dni rozpoczyna 
się nowy rok szkolny, a więę 
wśród uczniów znajdzie się 
znaczna liczba dzieci jeszcze 
nie zaszczepionych. Rodzice, 
którzy nie zadbali o to, by ich 
dzieci zostały poddane szcze­
pieniu, powinni zdawać sobie 
sprawę, ze skutków, jakie mo 
gą być tego następstwem. Hei 
ne-Medina — jak wiadomo — 
nosi również miano paraliżu 
dziecięcego, przy czym ataku­
je szczególnie dzieci najmło­
dsze.

Odpowiedzialność za zdro­
wie własnych dzieci, a także 
obowiązek obywatelski, naka­
zują więc dbałość o poddanie 
dziecka szczepieniu. Żadne 
dziecko, u którego nie ma prze 
ciwskazań lekarskich (np. cię­
żka choroba) nie powinno być 
pominięte w tej wielkiej akcji 
profilaktycznej, prowadzonej 
z tak wielkim nakładem kosz­
tów państwa i wysiłków słu­
żby zdrowia.

Z tych właśnie względów w 
pierwszych dniach września 
uruchomione będą w całym 
kraju dodatkowe punkty szcze 
pień. Służba zdrowia po powro. 
cie dzieci z wakacji do stałych 
miejsc zamieszkania i otrzy­
maniu list szczepień z innych 
województw gdzie szczepiono 
dzieci na koloniach i obozach 
— przeprowadzać będzie ści­
słą kontrolę szczepień we 
wszystkich szkołach, żłobkach, 
domach dziecka itp.

Akcja .dodatkowych szcze­
pień /źakończy się ostatecznie 
15 września. Po tym terminie 
nie/będzie już możliwości prze 
prowadzania szczepień dzieci 
przeciwko typowi III wirusa 
Heine-Medina. (PAP) 

troli prasy. Do tych zadań zo 
stanie powołany urząd, na cze 
le tego urzędu stanie Jozef 
Yohnout. (PAP)

Pogróżki Izraela 
pod adresem Egiptu

Prasa ZRA w sobotnich nu­
merach zwraca uwagę na po­
gróżki izraelskie pod adresem 
Egiptu, co zwykle jest zapo­
wiedzią nowych prowokacji 
izraelskich.

Półoficjalny organ egipski 
„Al Ahram” pisze na pierw­
szej kolumnie: „Izrael przygo­
towuje nową agresję na kraje 
arabskie”. Dziennik nawiązu­
je do oświadczenia izraelskie­
go ministra obrony Dajana, w 
którym zawarta została wyraź 
na pogróżka pod 
ZRA.

W dniach 28 i 29 
szef misji ONZ na 
Wschodzie gen. Buli 

adresem

sierpnia 
Bliskim 
spotkał

się w Kairze z wyższym urzę­
dnikiem ministerstwa spraw 
zagranicznych Goharem na 
temat incydentu zbrojnego w 
strefie Kanału Sueskiego. Jak 
zaznacza Buli w raporcie prze 
dłożonym w ONZ, Gohar pod­
kreślił, że żadne jednostki 
wojskowe ZRA nie brały u- 
działu w akcji na terytorium 
opanowanym przez Izrael w 
strefie Kanału Sueskiego i, że 
ZRA ściśle przestrzega poro­
zumienia o przerwaniu ognia.

Cała prasa egipska pisze, że 
wojska ZRA postawione są w 
stan wzmożonej czujności na 
wypadek ataku podobnego do 
ostrzeliwania rafinerii rooy 
naftowej w Suezie w paździer 
niku ub. roku. (PAP)

Dywersja pod szyldami naukowo-kultura'nymi

Wzrasta aktywność Bonn 
w Europie południowo-wschodniej

Jak 
cował 
ciwko 
niej.

donosi agencja ADN, rząd zachodnioniemiecki opra- 
tajny plan wzmożonej aktywności, skierowanej prze- 
socjalistycznym krajom Europy południowo-wschod-

Agencja, powołując się na 
dobrze poinformowane koła 
bońskie — stwierdza, że w po­
łowie bież, roku ujawniono 
szczegóły tego planu, opraco­
wanego już 14 listopada ubr. 
i zmodyfikowanego, w celu 
„przystosowania go do aktual 
nych okoliczności”. Przewidu­
je on podjęcie następujących 
posunięć:

— bardziej energicznego 
kierowania organizacjami od­
powiedzialnymi za kontakty 
z Bułgarią, CSRS, Jugosławią, 
Węgrami i Albanią;

— intensywniejszego wyko­
rzystywania możliwości dy­
wersyjnych w krajach bałkań 
skich, opierając się na współ­
pracy zachodnioniemiecko- 
greckiej;

— rozbudowę „stowarzysze­
nia dla Europy południowo-

23 rocznica niepodległości

Święto walczącego Wietnamu

Przed dwudziestu trzema 
laty, 2 września 1945 ro­
ku Wietnam odzyskał 

niepodległość. Ale nie dane 
było narodowi wietnamskiemu 
budować w pokoju i bezpie­
czeństwie wolnej od ucisku ko 
lonialnego przyszłości. Brud­
na wojna, rozpętana przez ko­
lonializm francuski, na wiele 
lat zamieniła Indochiny w 
teatr wojny, na którym stare 
siły kolonializmu starły się z 
nowymi siłami walki narodo­
wo-wyzwoleńczej, ogarniają­
cej wówczas całe kontynenty.

Z tej pierwszej próby zwy­
cięsko wyszedł naród wietnam 
ski. I chociaż kraj został po­
dzielony — to przynajmniej w 
jegó północnej części — w De- 

.mokratycznęj Republice Wiet­
namu przystąpiono do budowy 
socjalistycznego, niepodległe­
go, postępowego bytu.

Lecz i tym razem nie na dłu 
go sądzone mu było żyć w spo 
koju. Miejsce francuskich ko­
lonizatorów zajęli neokoloni- 
zatorzy amerykańscy. Z Połud 
niowego Wietnamu uczynili 
bazę wypadową na Północ. 
Słynna eskalacja, która doda­
ła nowy termin do słownika 
agresji — trwa po dziś dzień.

Przemówienie
radiowe

min Jabłońskiego
1 września br. o godz. 

12.10 w programach wszy­
stkich rozgłośni wojewódz 
kich Polskie Radio nada 
przemówienie do nauczycie 
li ministra oświaty i szkol 
nictwa wyższego — Henry 
ka Jabłońskiego.

2 września br. o godz. 
9.00 w programie I Polskie 
Radio transmitować będzie 
z Koszalina przemówienie 
ministra oświaty i szkolni­
ctwa wyższego — Henryka 
Jabłońskiego z okazji roz­
poczęcia nowego roku 
szkolnego.

Centralne obchody
Dni Lotnictwa Polskiego

Spotkanie przodowników szkolenia

W sobotę rozpoczęły się w Krakowie centralne obchody 
tegorocznych Dnj Ludowego Lotnictwa Polskiego, zorga­
nizowane pod protektoratem prezesa Rady Ministrów Jo­
zefa Cyrankiewicza. Obchody te wiążą się z 25-leciem 
Wojska Polskiego, 50 rocznicą powstania pierwszej jedno- 

40-leciem utworzenia Aero-stki lotniczej w Polsce oraz 
klubu Krakowskiego.
Obchody zaingurowało spot 

kanie przodowników wojsko­
wego szkolenia lotniczego, u- 
czestników współzawodnictwa 
o tytuł klucza i załogi służby 
socjalistycznej. Tę szlachetną 
rywalizację zainicjował perso 

wschodniej”, z siedzibą w Mo­
nachium, do ośrodka koordy­
nującego działalność różnych 
organizacji, które pod szylda­
mi „naukowymi i kulturalny­
mi” penetrują kraje socjali­
styczne.

Kolejna operacja 
transplantacji serca

W sobotę rano 
przeprowadzono 35 
trzecią w Kanadzie 
szczepienia serca.

Pacjentem jest 58 

w Montrealu 
na świecie, a 
operację prze

letni męźczy-
zna, Elie Zaob, ojciec pięciorga 
dzieci. Dawca to 38-letni spawacz, 
^amothe, który zmarł z powodu 
wylewu krwi do mózgu.

Na 35 operacji 
serca do tej pory

transplantacji
udało się u-

14 pacjen-trzymać przy życiu 
tów. (PAP)

mimo obłudnych deklaracji 
składanych przez przedstawi­
ciela USA w trakcie rokowań 
amerykańsko-wietnamskich w 
Paryżu.

Przez wiele lat trwa walka 
narodu wietnamskiego z ame­
rykańską imperialistyczną in­
terwencją. Bohatersko walczy 
Narodowy Front Wyzwolenia 
Wietnamu Południowego — 
czego symbolem jest upadek 
bazy Khe Sanh i ofensywy w 
Sajgonie. Bohatersko walczy 
naród Wietnamu Północnego 
mimo nalotów, które — jak 
wyraził się pewien cyniczny 
komentator amerykański — 
zburzyły wszystko, co było do 
zburzenia; mimo ciężkich wy­
rzeczeń i ofiar, dając niezliczo 
ne dowody nieugiętej woli 
zwycięstwa.

Ta wojna największego mo­
carstwa imperialistycznego z 
maleńkim narodem urasta do 
rangi symbolicznego starcia 
między państwem, które po­
stanowiło 
świata” a 
ni swego 
wolności.

zostać „żandarmem 
narodem, który bro- 
prawa do życia w 
Symbolem starcia 

między niesłuszną i słuszną 
sprawą, w którym potwierdza 
się prawdą, że w ostatecznym

Pociąą Przyjaźni" uf Poznania

Uczestnicy „Pociągu Przyjaźni 
przed poznańskim Dworcem Głównym

Fot. — K. Przychodzili

nel latający jednostki, kon­
tynuującej tradycje sformo­
wanego na ziemi radzieckiej 
— 2 pułku lotnictwa nocnych 
bombowców „Kraków”.

Dowódcy kluczy i załóg służ 
by socjalistycznej spotkali się 
z przedstawicielami dowó­
dztwa wojsk lotniczych.

Dotychczas 50 kluczy i 10 
załóg zdobyło już ten zaszczyt 
ny tytuł. Do rywalizacji dla 
uczczenia 25-lecia Wojska Pol 
skiego oraz na cześć V Zjazdu 
partii przystąpiły dalsze 42 
klucze. Z tego 10 tytuł ten już 
zdobyło, 25 zaś spełniło wa­
runki do jego otrzymania.

Gorące powitanie zgotowali 
poznaniacy uczestnikom „Po­
ciągu Przyjaźni” przybywają­
cego do nas z Kraju Rad. Na 
przyjęcie gości radzieckich 
przybyli na dworzec przedsta­
wiciele władz partyjnych i 
państwowych, organizacji spo 
łecznych, zarządu wojewódz­
kiego i zarządu miejskiego 
TPPR w Poznaniu, przedstawi 
ciele Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, po­
wstańców 
organizacji

wielkopolskich, 
młodzieżowych.

Wśród witających obecni byli 
kierownik Wydziału Propągan 
dy KW PZPR w Poznaniu — 
A. Anholcer oraz konsul ZSRR 
w Poznaniu — S. Kolaskin.

Wjeżdżający na peron po­
ciąg powitała orkiestra koleja­
rzy. Bukietami kwiatów obda 
rowano radzieckich gości.

Krótkie przemówienie powi 
talne wygłosił przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu — E. Re- 
jek. Delegacji radzieckiej prze 
wodniczy sekretarz Ogólno­
związkowego Radzieckiego Ko 
mitetu Obrońców Pokoju J. 
Czepyżew.

W godzinach popołudniowych 
delegacja „Pociągu Przyjaźni” 
złożyła wieniec pod Pomni­
kiem Bohaterów na Cytadeli. 
Wieczorem goście byli obecni 
na przedstawieniu w Operze.

Dzisiaj uczestnicy „Pociągu 
Przyjaźni” będą zwiedzali Po­
znań oraz okolice. Natomiast 
w poniedziałek będą gośćmi za 
łóg poznańskich zakładów pra

in. „Cegielskiego”,cy, m.
ZNTK, Komuny Paryskiej, Po 
mętu, Wiepofamy, Stomila, 
Lechii, Poznańskiej Fabryki 
Maszyn Żniwnych.

W godzinach popołudnio­
wych goście opuszczą nasze 
miasto. (jk)

Jesienne Targi 
Lipskie

W niedzielę 1 września zo­
staną otwarte Jesienne Targi 
Lipskie. Jak zakomunikował 
w sobotę dziennikarzom za­
stępca dyrektora generalnego 
Urzędu Targowego dr Fred 
Merkwitschka, w targach u- 
czestniczyć będzie 6.500 wy­
stawców z 55 krajów, którzy 
wystawią swe eksponaty na 
powierzchni 145 tys. metrów 
kwadratowych.

W tegorocznych targach we 
źmie udział 1.400 wystawców 
z 12 krajów socjalistycznych, 
1.500 firm z 27 krajów kapi­
talistycznych, w tym 600 z 
Niemiec zachodnich i 100 z 
Berlina zachodniego. (PAP)

Katastrofa pociągu 
na linii

Warszawa - Katowice
W sobotę, we wczesnych godzi­

nach rannych pociąg pasażerski z 
Warszawy do Bielska przejechał 
na stacji Ząbkowice Będzińskie 
semafor ustawiony na „stój” i 
uderzył w pociąg towarowy wy­
jeżdżający ze stacji. W wypadku 
został lekko ranny i odwieziony 
do szpitala maszynista pociągu o- 
sobowego. Pasażerowie nie doz­
nali żadnych obrażeń. Wykoleił 
się elektrowóz, wagon bagażowy 
i sypialny pociągu osobowego i 3 
wagony pociągu towarowego. 
Wypadek spowodował poważne za 
kłócenia w ruchu: pociągi ze 
Śląska przyjeżdżały do Warsza­
wy ze znacznym opóźnieniem. W 
ciągu soboty usuwano skutki wy 
padku. (PAP)



Szanowni Towarzysze, Oby­
watele !

Przemawiam do Was w 29- 
tą rocznicę tragicznego wrze­
śnia 1939 roku.

29 lat temu od strony grani­
cy hitlerowskiej Trzeciej Rze­
szy z Zachodu — od strony hi 
tlerowskich Prus Wschodnich, 
które były bramą wypadową 
niemieckiego militaryzmu na 
wschód i na południe, w odle­
głości stukilkudziesięciu kilo­
metrów od naszej stolicy — 
od Bałtyku w Gdańsku — i po 
przez już przed tym ujarzmio­
ną Czechosłowację od połud­
nia — na osamotnioną Polskę 
runęła hitlerowska nawała. 
Jest to data, która wbiła się w 
historyczną pamięć narodu na 
zawsze, której czas nie zaciera 
a przeciwnie uwypukla co ro­
ku- a w tym roku szczególnie, 
jej tragiczną wymowę — nie 
tylko zresztą dla naszego na­
rodu. Przeminą nokolenia, o- 
dejdziemy ostatni żywi świad­
kowie. a 1 września 1939 r. po 
zostanie w świadomości naro­
du polskiego gorejącym punk­
tem jego dziejów, pozostanie 
wiecznie żywym przypomnie­
niem a zarazem ostrzeżeniem 
i nakazem czujności warunku­
jącej nasz narodowy bvt i na­
szą państwową niepodległość.

Cm 6 mi fonów 
. islo eó ludzkich

Ów piątek sprzed 29 lat był 
dla Polaków nie tylko dniem 
agresji hitlerowskich Niemiec, 
dniem, który rozpoczął drugą 
wojnę światową. Był to jedno­
cześnie pierwszy dzień realiza 
cji przemyślanego do najdrob­
niejszych szczegółów planu 
eksterminacji narodu polskie­
go. Celem napaści brunatnych 
hord — spadkobierców w pro­
stej linii wiecznie antypolskie 
go militaryzmu niemieckiego 
było nie tylko państwo pol­
skie, był naród polski we 
współczesnych dziejach Euro­
py. Jest to jedyny przykład 
podjęcia wojny ze świadomym 
ludobójczym zamysłem. Naród 
polski był na początku tej lu­
dobójczej kolejki. W swej 
1000-letniej historii naród poi 
ski przeszedł przez wiele wo­
jen. Ale przez taką, w której 
chodziło o jego biologiczne 
przetrwanie, przeszedł przez 
tylko jedną — tę ostatnią.

Faszystowscy ludobójcy wy- 
mordowali dwadzieścia dwa 
procent ludności zamieszkałej 
1 września 1939 r. w ówczes­
nych granicach Polski. Takich 
strat nie poniósł żaden naród. 
O charakterze eksterminacyj­
nych planów realizowanych 
przez Trzecią Rzeszę świadczy 
fakt że z przeszło 6 min oby­
wateli polskich, którzy stracili 
życie w toku drugiej wojny 
światowej tylko dziesiąta 
część zginęła w bezpośrednich 
działaniach wojennych. 90 
proc, zostało przy pomocy 
wszystkich znanych i nie zna­
nych dotychczas metod od e- 
gzekucji, poprzez obozy kon­
centracyjne. komory gazowe 
śmierć głodową wycieńczenie 
biologiczne — świadomie, z 
pełną premedytacją wymordo­
wanych.

Świadomość tego co nadcho 
dzi nie była przed wrześniem 
dużej części narodu polskie­
go obca. Pierwsi powiedzieliś­
my faszyzmowi do końca: nie! 
kładąc na szalę dziejową na­
sze istnienie państwowe i na­
rodowe. A wiedzieliśmy co to 
znaczy. Ogromne było bohater 
stwo polskiego żołnierza. Osa­
motniony, w wyniku głupiej 
antynarodowej polityki rzą­
dów przedwojennych, pozba­
wiony obiecanej mu przez Za­
chód pomocy, odcięty i prze­
ciwstawiony jedynemu poten­
cjalnemu sojusznikowi, który 
przyniósł później Polsce wy­
zwolenie — Związkowi Ra­
dzieckiemu — ofiarnie walczył 
żołnierz polski nieraz do ostat 
niego naboju. Na Westerplatte, 
na Helu, w Modlinie, pod Kut 
nem. w oblężonej Warszawie, 
wespół z całą ludnością.

Świadomość narodowa naj­
szerszych warstw społeczeń­
stwa polskiego okazała się u- 
kuta z najszlachetniejszego 
kruszcu. Z bezgranicznej ofiar 
ności, z bezgranicznego odda­
nia ojczyźnie i narodowi. Sym 
bólem tego były bataliony ro­
botnicze. symbolem pozostanie 
komunista Marian Buczek, wy 
lamujący kraty więzienia i gi­
nący na przedpolach Warsza­
wy, świadom, że ojczyzna to 
nie własność klas posiadają­
cych. lecz własność ludu pra­
cującego.

Przyszły mroczne i krwawe 
lata hitlerowskiej okupacji. 
Wkład, jaki naród Dolski 
wniósł w rozgromienie nie­
mieckiego faszyzmu jest ol­
brzymi. Sama Polska, jej ob­
szar, była przez długie lata o­

kupacji jednym wielkim fron­
tem, na którym toczyła się nie 
ustająca ani na chwilę walka. 
Jej zasięg był tak powszech­
ny, że nie pozostawiał okupan 
towi nawet cienia złudzeń, co 
do szans wyłonienia polskiego 
Quislinga.

Składając dziś hołd pamięci 
bohaterstwu wrześniowego żoł 
nierza, czcimy jednocześnie pa 
mięć bohaterstwa żołnierzy 
frontu podziemnego, Armii Lu 
dowej, Armii Krajowej, Bata­
lionów Chłopskich i dziesiąt­
ków innych patriotycznych or 
ganizacji. Krew przelana w 
walce z wrogiem ma jednako­
wa wagę. Różna była tylko jej 
polityczna cena.

WnhnIHmy 
sia wsmthitp
Walczyliśmy na wszystkich 

frontach. Najkrótszą drogą do 
ojczyzny i jedynie politycznie 
prawidłową szło odrodzone 
Wojsko Polskie ze wschodu, 
walcząc u boku bohaterskiej 
Armii Czerwonej, która zada­
ła decvdujący cios niemieckie­
mu faszyzmowi. To oni, syno­
wie ludu radzieckiego, prze­
ciwko któremu sanacja mobi­
lizowała cały wysiłek swej pro 
pagandy i nie tylko propagan­
dy, wyzwolili naszą ojczyznę, 
nie donuścili do pełnej realiza 
cji hitlerowskich ludobój­
czych planów. Braterstwo 

Tragiczna wymowa września 1939 
ostrzeżeniem i nakazem czujności 

Przemówienie L Cyrankiewicza na wiecu 
z okazji 29 rocznicy naja^dti hś^erowskiego

wspólnie przelanej krwi na 
szlaku od Lenino po Berlin sta 
ło się niewzruszonym cemen­
tem przyjaźni naszych naro- 
dów.

Walczyliśmy na wszystkich 
frontach. Walczyliśmy w Nor­
wegii, walczyliśmy w Anglii, 
na Bliskim Wschodzie, we Wło 
szech, we Francji, w Belgii, w 
Holandii i na obszarach za­
chodnich Niemiec. Znała bo­
haterstwo Polaków partyzant­
ka radziecka, jugosłowiańska, 
słowacka, francuska, włoska.

Ta polska krew przelana od 
września 1939 r. po 9 maja 
1945 r jest naszym narodo­
wym skarbem, historycznym 
kapitałem Polski Ludowej, poi 
skiego narodu, który zawie­
rzył swe losy partii wyrosłej 
z najlepszych tradycji polskiej 
klasy robotniczej, polskiego 
ludu, — partii, która w latach 
okupacji wraz z lewicą socja­
listyczną wyciągnęła wszyst­
kie wnioski z tragicznych do­
świadczeń historii i wskazała 
narodowi jedynie słuszną dro­
gę walki o wolność.

Socjalizm stał się dla Pol­
ski- która powróciła na swe 
zachodnie granice nad Odrę i 
Nysę Łużycką, synonimem nie 
podległości, bezpieczeństwa i 
rozwoju.

Rozgromienie faszyzmu sta­
ło się punktem zwrotnym dla 
całego naszego kontynentu, u- 
kształtował się nowy obraz Eu 
ropy, nowy w niej układ sił 
między światem socjalistycz­
nym a kapitalistycznym. U- 
strój socjalistyczny zwyciężył 
nie tylko w szeregu państw 
Europy środkowej i wschod­
niej. ale również na części te­
rytorium niemieckiego, w ser 
cu dawnych Prus. I ten nowy 
układ sił, wyrażający się w te 
rytorialnym status quo, stał się 
i jest po dziś dzień gwaran­
tem pokoju w Europie. Tego u 
kładu sił, tego istniejącego sta 
tus quo nie pozwolimy też nig 
dy naruszyć. Utrzymując go, 
utrzymujemy pokój.

Naszym świętym obowiąz­
kiem jest stale wyciągać wnio 
ski z tragicznego września 
1939 roku i prowadzić odpo­
wiednią politykę realizującą 
narodowe zaklęcie i ślubowa­
nie: „nigdy wiecej września”.

Naszym obowiązkiem jest 
stale pamiętać, że 1 wrzesień, 
że najazd Hitlera, że hitlerow 
skie borrbv na nasze miasta, 
to nie był grom z jasnego nie­
ba. Prawda, źe meteorologicz-

nie niebo było wówczas jasne 
tak jak i tego lata. Pamięta 
to pokolenie, które to bezpo­
średnio przeżywało. Ale poli­
tyczne gromadzenie się chmur 
nad Europą i nad Polską, sta 
czanie się Europy ku drugiej 
wojnie, przygotowywanej nie­
uchronnie przez imperializm 
niemiecki, zaczęło się zaraz po 
zakończeniu pierwszej wojny 
światowej, I to etapami, po­
przez zmiany układu sił w Eu 
ropie. Niechęć przeciwstawie­
nia się tym zmianom zbliżyła 
nas ku przepaści.

Dla zmartwychwstałej po 
100 przeszło latach zaborów 
Polski widmo przyszłych nie­
szczęść tkwiło w niezmiennej 
od początku polityce antyra­
dzieckiej rządów burżuazyj- 
nych. Zapoczątkowała ją, sza­
leńcza z punktu widzenia poi 
sklej racji stanu, wyprawa na 
Kijów, co oznaczało na 
przyszłość — nrzy kontynuo­
waniu antyradzieckiej polity­
ki — zdanie się na łaskę i nie 
łaskę mocarstw zachodnich, 
które dłubie lata snuły planv 
zduszenia Kraju Rad, naprzód 
przez swoją akcje bezpośred­
nia, gdv to nie wyszło, 
rękami Hitlera, a więc po 
trupie Polski czy z udzia­
łem Polski, co wychodziło dla 
naszego narodu na to samo.

Tak to interes klasowy mię 
dzynarodowego imperializmu i 
naszej reakcji od początku poi

skiej państwowości krzyżował 
się tragicznie z właściwie po­
jętym interesem narodowym i 
powodował samobójczą poiity 
kę. A .więc .wrzesień nie przy.-, 
szedł nięępodziewanie, i nie był 
to grom z jasnego nieba.

Po tym przyszło Locarno. U 
kłady, w których przesycona 
zwycięstwem Francja zagwa­
rantowała tylko sobie — zre­
sztą jak się okazało na papie­
rze — swoje granice — a mi­
mo że zwierana sojuszem woj 
skowym z Polską — pozostawi 
ła otwartą sprawę wschod­
nich granic Niemiec, czyli na­
sze granice. Pozwoliło to roz­
pętać w Niemczech, grubo 
przed Hitlerem, rewizjonisty­
czną hecę, falę odwetowej pro 
pagandy zapoczątkowaną 
przez wszystkie burżuazyjne 
partie niemieckie łącznie z so­
cjaldemokracją — falę, na któ 
rei wyrósł hitleryzm, tak jak 
dziś, po remilitaryzacji zachód 
nich Niemiec i przy uprawia­
niu polityki nieuznawania 
skutków drugiej wojny i przy 
kwestionowaniu status quo w 
Europie i naszych granic przez 
bońskie partie koalicji — wy­
rasta neohitlerowska NPD.

Tak więc Locarno, a był to 
dopiero rok 1925, to był na­
stępny złowieszczy cień na jaz 
du i wojny nad Polską. Mimo 
źe współtwórca niemiecki te­
go układu minister Streseman 
otrzymał nawet... pokojową na 
grodę Nobla.

Tchórzliwe Locarno, naru­
szające system bezpieczeń 
stwa — nie odsunęło od Frań 
cji ani wojny, ani najazdu, ani 
okupacji i okazji do goszcze­
nia w Paryżu w roku 1940 hi­
tlerowskiego Werhrmachtu, co 
nastąpiłoby bez względu na 
przystąpienie czy nieprzystą- 
pienie Francji do wojny w 
1939 roku. Bo przecież Hitlero 

wi szło nie o Gdańsk, tylko o 
rządzenie Europą, 0 zdobycie 
hegemonii w świecie. Tak 
więc 1 września to nie był 
grom z jasnego nieba.

Po tym przyszła stopniowa, 
naprzód cicha, a potem jawna 
i coraz szybsza remilitaryza- 
cja Niemiec, tolerowana przez 
mocarstwa zachodnie. I to by­
ło coraz bardziej złowieszczym 
cieniem nad pokojem w Euro 
pie. Niemcom nikt nie zagra­
żał Niemcy zagrażali wszyst­
kim.

Układ sił zmieniał się stop­
niowo. bez reakcji, z pełną to 
lerancją, a czasem i przyzwolę 

niem mocarstw zachodnich. 
Różne tu były rachuby. Głów 
na to antyradziecka. Jak bu­
merangiem uderzyły te rachu­
by w ich twórców.

Potem przyszła Nadrenia. 
Marzec 1936 roku. Wkroczenie 
wojsk hitlerowskich do strefy, 
na mocy traktatu wersalskie­
go, zdemilitaryzowanej. Wtedy 
jeszcze przed przekroczeniem 
mostu na Renie, Hitlerowi i 
niemieckim generałom trzęsły 
się portki. Jedna francuska dy 
wizja wystarczyła, by nie tyl­
ko odrzucić wkraczające' woj­
ska, ale by skompromitować 
Hitlera jako awanturnika, wo 
bec własnej burźuażji i włas­
nych generałów, by obronić 
perspektywę pokoju. Nie ru­
szono palcem w bucie. Dodało 
to autorytetu Hitlerowi jako 
wodzowi skrajnie nacjonali­
stycznych kohort. Politycznie 
zmieniało dalej układ sił, bo 
ukazywało słabość państw- za­
chodnich. Rozzuchwalało HPle 
ra; że można już sobie na wie 
le pozwolić. Drugi nartner osi 
— Włochy Mussoliniego już 
w- 1935 roku ruszyły na 
ohvdnv kolonialny podbój 
Abisyni.ii szukając tam lau­
rów zwycięstwa nad bez­
bronnym — w sensie •współ­
czesnej sztuki wojennej — ale 
bohatersko się broniącym na­
rodem.

Przy kompletnej bierności 
Francji i Anglii, grających ko 

cem września doprowadził do 
haniebnego Monachium, do roz 
bioru Czechosłowacji, wydanej 
na pastwę losu przez Anglię 
oraz Francję, która była prze­
cież politycznym i wojskowym 
sojusznikiem Czechosłowacji 
jak i całej tzw. Małej Ententy, 
to jest jeszcze Jugosławii i Ru 
munii.

Skończyła się perspektywa 
stworzenia jakiegokolwiek sy­
stemu kolektywnej obrony 
przed agresorem. Układ sił 
zmienił się w sposób nieod­
wracalny. Odwrócić go mogło 
tylko porozumienie ze Związ­
kiem Radzieckim. A tymcza­
sem kapitulanci z Paryża i Lon 
dynu cieszyli się, że w Mona­
chium wyeliminowali Związek 
Radziecki z polityki europej­
skiej i doprowadzili do jego 
izolacji. Oto był ich „sukces” 
przy trumnie Czechosłowacji. 
Cieszył się z tego i Beck — 
głosząc że jest dla nas rze­

czą zasadniczą nie mieć żadnej 
umowy ze Związkiem Radziec 
kim. Rzeczywiście stało się to 
zasadniczą przyczyną wrze­
śnia.

Z rumieńcem wstydu i po­
czuciem głębokiego oburzenia 
oatrzvł naród poloH nopar 
cie, jakiego udzielił Hitlerowi 

satelicki Beck w fatalnych 
dniach Monachium. Historv- 
crn-s kpina z nas bvła zgoda 
Hitlera na zagarnięcie przez 

PoDke sanacyjną skrawków te 
rytoriów Czechosłowacji. Rząd

medię rzekomej blokady 
\viocn, przy nańoiącym przy­
takiwaniu w« Lidze Narodów 
ministra Becka zbrodni zabo­
ru dokonanej na Abisynii — 
faszyzm zaczynał podpalać 
świat. Już było wiadome na 
co sobie można pozwolić w tym 
powojennym świecie.

Brutalna kontrrewolucja 
oparta o spisek faszy­
stowskich generałów demokra 
Łyćznej Hiszpanii, cyniczna in­
terwencja oddziałów wojsko­
wych i lotnictwa Hitlera i 
Mussoliniego w Hiszpanii, a z 
drugiej strony równie cynicz­
ny komitet nieinterwencji, z 
udziałem Francji i Anglii, 
mimo że zwycięstwo sojuszni­
ka Hitlera groziło oskrzy­
dleniem Francji. A więc 
następna tolerowana zmia­
na układu sił w Euro­
pie . Przygrywka do wojny 
i poligon wojny. Można już so 
bie było pozwolić, przy wypró 
bowanym paraliżu mocarstw 
zachodnich, nasyconych zwy­
cięstwem roku 1918 i chronią 
cych przede wszystkim swoje 
imperialistyczne kolonialne 
interesy w Azji i Afryce, na 
kroki zmierzające do zmiany 
strategicznego układu sił w 
Europie.

Przyszedł rok 1938 — marzec. 
Wkroczenie Hitlera do Austrii 
i przymusowy Anschluss, a 
więc okrążenie Czechosłowacji. 
Zagrożenie kraju, który nieza­
leżnie od krótkowzrocznych 
tarć powinien był być, choćby 
z powodów geograficznych, na 
szym sojusznikiem i którego 
my powinniśmy byli być soju­
sznikiem.

Ślepota polskiej burżuazji, a w 
szczególności rządów sanacyj­
nych była bezgraniczna. Odpo 
wiadała temu też zarozumia­
łość Benesza, który naśladu­
jąc Niemców nazywał nawet 
Polskę „państwem sezono­
wym”. Tak to rozeszły się już 
od roku 1919 drogi dwóch kra 
jów, które potem kolejno oso­
bno połykane były przez impe 
rializm niemiecki. To jest tak 
że jakaś lekcja.

Haniebna rola 
MmcHum

Hitler, po zajęciu Austrii, o- 
czywiście naprzód uroczyście 
oświadczył, że niczego już nie 
chce po spełnieniu marzenia o 
zjednoczeniu Niemiec i Au­
strii, a potem, widząc kiwanie 
palcem w bucie przez Franci*3 
i Anglię, wszczął natychmiast 
wściekłą kampanię o Sudety. I 
już w tym samym roku, z koń- 

opór przez trzy tygodnie, gdy 
to wszystko działo się w Pol­
sce — na Zachodzie tkwiły 
tym czasem w bezruchu sojusz 
nicze armie francuskie w for­
tach linii Maginota, tocząc 
tzw. dziwną wojnę, a brytyj­
skie samoloty zrzucały na 
Niemcy ulotki propagandowe.

Padliśmy ofiarą brutalnej 
agresji ze strony hitlerowskie­
go najeźdźcy. Ale padliśmy też 
ofiarą nieudolności i ślepej na 
rzeczywistość polityki ówcze­
snych rządów Polski. Nie tyl­
ko one były, rzecz prosta, od­
powiedzialne za sytuację w 
Europie, jak o tym już poprze 
dnio mówiłem. Wbrew frazeo 
logii mocarstwowej — Polska 
nie była mocarstwem, lecz sła 
bym gospodarczo i militarnie 
krajem, położonym na szlaku 
hitlerowskiego marszu do pa­
nowania nad Europą. I wła­
śnie dlatego obowiązkiem poli 
tyki polskiej powinno było być 
dążenie do jednego celu: do po 
pierania wszystkich wysiłków 
zmierzających do stworzenia 
systemu zbiorowego bezpie­
czeństwa, zdolnego zagrodzić 
drogę agresji. Tylko taki sy­
stem mógł nas uratować. Ale 
właśnie polskie czynniki rzą­
dzące czyniły wszystko, by taki 
system torpedować, gdy tylko 
pojawiały sie na horyzoncie 
jakieś nadzieje. Powód był o- 
czywisty. Trzonem takiego sy 
stemu musiał być sojusz an- 
glo-francuskc-radziecki. A tym 
czasem kanonem zasadniczym 
ówczesnej polityki zagranicz­
nej — nie tylko polskiej — by 
ło dążenie do wyłączenia Zwią 
zku Radzieckiego z polityki 
europejskiej.

Otrzeźwienie przyszło dopie 
ro po klęsce Polski, Norwegii, 
Belgii, Holandii i Francji, po 
klęskach na Bałkanach. Wtedy 
dopiero pojęto, że bez udziału 
Związku Radzieckiego nie ma 
żadnych nadziei na pokonanie 
Hitlera, który zawładnął już ca 
łym kontynentem, ZSRR stał 
się jedyną nadzieją i ostoją 
tych wszystkich, którzy zeszli 
w podziemie, by podjąć walkę 
o wyzwolenie swych krajów z 
jarzma najokrutniejszej niewo 
li.

Dla narodu polskiego stało 
się to kwestią nie tylko odzy­
skania utraconej we wrześniu 
1939 r. niepodległości. Dla na­
rodu polskiego stało się to 
kwestią uratowania od biolo­
gicznej zagłady. Każdy dzień 
okupacji oznaczał 3.000 ofiar. 
Taka była dzienna średnia wy 
dajność hitlerowskiej machi­
ny mordu na okupowanej zie­
mi polskiej.

Trzeba nam było, szybko i 
skutecznie wyciągnąć wnioski. 
Zarówmo z przeszłości, z przy­
czyn katastrofy wrześniowej 
i niemocy międzywojennej 
Polski, jak i wnioski z aktual 
nej sytuacji wojennej. Te 
wnioski klasowe i narodowe 
wyciągńęli pierwsi polscy ko­
muniści. Za nimi poszła lewi­
ca socjalistyczna i chłopska i 
demokratyczna; obóz polskiej 
demokracji, wyrosły z tradycji 
hasła „Za Waszą Wolność i Na 
szą” i z haseł internacjonalisty 
cznych.

Owocem tej myśli politycz­
nej, która stopiła narodowe 
hasła niepodległości i klasowe 
hasła wyzwolenia społecznego 
w syntezę: niepodległość i so­
cjalizm to jedno — stała się 
Polska Ludowa. Z tej myśli 
politycznej zrodził się niero­
zerwalny i braterski sojusz ze 
Związkiem Radzieckim. Ten so 
jusz niósł narodowi polskiemu 
w wianie nowe, sprawiedliwe 
i słuszne granice na Odrze, Ny 
sie i Bałtyku.

Cały głęboki sens tych wiel 
kich przemian społecznych i po 
litycznych, które dokonały się 
w wyniku zwycięstwa radzie­
ckiego nad hitlerowską Trze­
cią Rzeszą, jest dziś oczywisty 
dla każdego z nas. Lecz nie 
był tak oczywisty dla wielu na 
samym początku naszej drogi, 
gdy rodziła się w trudzie i w 
wysiłku, wśród przeciwności i 
walki z wrogiem klasowym — 
Polska Ludowa.

Ale trzeba sens wydarzeń 
politycznych umieć ocenić z 
dnia na dzień, nieustannie. Ży 
jemy w świecie podzielonym. 
W świecie ostrej walki klaso­
wej i politycznej na skalę 
międzynarodową, a nie na ska 
lę poszczególnych tylko kra­
jów. W obliczu nieustającej 
groźby imperializmu.

W dalekim na pozór Wietna­
mie imperializm amerykański 
stara się zdławić walczący o 
swą wolność naród. Na Bli­
skim Wschodzie trwa i za-

Dokończenie na str. 4

sanacyjny wbijał w ten spo­
sób gwoździe już do następnej 
trumny — do trumny Polski.

Polska stanęła wówczas już 
sama oko w oko z Hitlerem. 
Wszystkie systemy bezpieczeń 
stwa europejskiego były kolej 
no, przez całe lata, gruchota- 
ne. Nowy, jedyny, z udziałem 
Związku Radzieckiego, czemu 
się Polska opierała przez 
wszystkie lata trzydzieste — 
nie został stworzony.

Tak to zbliżał się wrzesień: 
w latach dwudziestych — nie 
dostrzegalnie, w pierwszej po­
łowie lat trzydziestych — 
szybciej, teraz — już błyska­
wicznie, nieuchronnie.

Jeszcze tylko wkroczenie do 
Pragi czyli złamanie nawet u- 
kładów monachijskich. Jesz­
cze tylko bezkarny napad 
Włoch na Albanię, co stwarza 
ło flankę ataku na Jugosławię 
i Grecję. I już wrzesień, już 
agresja na Polskę i wojna 
światowa.

Nie z jasnego więc nieba 
soadały bomby hitlerowskie. 
Wrzesień narastał, zbliżał się 
— a ślepota klas rządzących 
pozwalała latami tej sytuacji 
dojrzewać, a często i pomaga­
ła. Tak to państwa zachodnie, 
przy satelickim współudziale 
klas rządzących Polską, dopro 
wadziły nasz kraj do katastro 
fy. Nikt się nie znalazł, kto by 
tę narastającą katastrofę prze 
ciął. Nie pozwalała na to kla­
sowa samobójcza ślepota. Dro 
go przyszło za to zapłacić pol­
skiemu narodowi.

Bohaterstwo narodu, zale­
dwie 21 lat zespolonego w nie 
podlegle państwo, bohater­
stwo żołnierza polskiego — o- 
siagnęło wtedy swój szczyt. 
Nieudolność ludzi odpowie­
dzialnych za kraj osiągnęła 
dno.

Zawiodły rachuby 
na sojuszników

Dlatego przyszło Polsce zma 
gać się z okrutnym i potężnym 
wrogiem, z hitlerowskimi 
Niemcami w najbardziej nie­
sprzyjających warunkach. W 
całkowitym osamotnieniu by­
liśmy zupełnie izolowani. So­
jusznicze państwa — Francja 
i Anglia były faktycznie bier­
ne. Gdy z zajadłością i zacie­
kłością żołnierz nasz bronił 
każdego skrawka ziemi, gdy 
lotnik polski rzucał się, nieraz 
w pojedynkę na eskadry Luft 
waffe, gdy oblężona stolica 
Polski stawiała bohaterski
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ostrza się konflikt wyrosły z 
zeszłorocznej agresji izrael­
skiej. W Niemczech zachod­
nich coraz donośniej roz­
brzmiewa głos neohitleryzmu. 
Wzmaga się ustawicznie' natę 
zenie rewizjonistycznych i od­
wetowych dążeń, zwróconych 
przeciwko całemu powojen e 
mu układowi sił, przede wszy 
stkim zaś przeciwko polskim 
granicom na Odrze i Nysie; 
przeciwko Czeskim Sudetom, 
których zagarnięcie 30 lat te­
mu przez Trzecią Rzeszę, stało 
się kresem czechosłowackiej 
niepodległości; przeciwko Nie 
mieckiej Republice Demokraty 
cznej, która konsekwentnie i 
wiernie wprowadziła w życie 
postanowienia Poczdamu, ukła 

mającego na zawsze zapo­
biec odradzaniu sie hydry im 
Derializmu niemieckiego.

Jedność eboTu 
socjalistycznego 

nakazem syteac i
W tej sytuacji jedność obozu 

socjalistycznego jest najwyż­
szym nakazem socjalistyczne­
go internacjonalizmu i naro­
dowej racji stanu Polski. I nie 
tylko Polski. Stanowimy dziś 
człon wielkiego systemu zbioro 
wego bezpieczeństwa, którego 
filarem jest Związek Radziecki 
a ujęciem formalnym — pakt 
warszawski i dwustronne u- 
kłady z krajami socjalistyczny 
mi. Brak takiego systemu zde 
cydował o naszej wrześniowej 
klęsce. Lecz nasz system so­
juszniczy góruje nad każdym 
innym, który mógłby wów­
czas powstać. Bo oprócz współ 
nego interesu, wspólnego i na 
rodowego — łączy nas i jpaja 
idea socjalizmu, której wszy­
scy służymy, w imię której 
wszyscy działamy i działać nie 
przestaniemy.

Co roku czcimy pamięć bo­
haterskich żołnierzy września, 
żołnierzy partyzantki i ruchu 
oporu, żołnierzy I i II Armii, 
które walęzyły u boku armii 
radzieckiej i wszystkich żołnie 
rzy polskich, gdziekolwiek 
walczyli z hitlerowskimi Niern 
cami, i mówimy: „pigdy wię­
cej września”.

Co roku też, sumując o- 
gromnv dorobek Polski Ludo­
wej, który składa się na na­
szą siłę, na rozwój naszego no 
woczesnego dziś państwa, któ­
ry potwierdza słuszność na­
szej polityki nierozerwalnego 
sojuszu ze Związkiem Radzie 
ckim i jedności pań-łw socia- 
listycznych Układu Warszaw­
skiego i czujności wobec na­
rastających odwetowych dą­
żeń niemieckich militarvstów 
— mówimy: „nigdy więcej 
września”.

Wróćmy, Towarzysze, do 
tej wyliczonej przedtem prze­
ze mnie tragicznej drogi Pol­
ski i etapów tej drogi do tam 
tego września. Drogi kształto­
wanej ówczesną sytuacją eu­
ropejską i polityką Polski bur 
żuazyjnej, drogi na którą zło­
żyło się tyle błędów — i skon 
frontujmy to z naszą drogą, z 
drogą, którą kroczy Polska Lu 
dowa i sprawdż^u. czy i jak 
realizujemy to hasło, to nasze 
wrześniowe ślubowanie. Czy 
jest ono pustym frazesem, czy 
też twardym nakazem wszyst­
kich naszych poczynań — tak 
że trudnych i dramatycznych, 
ale koniecznych i gdy trzeba, 
to profilaktycznych — tym ra 
zem zapobiegawczych. Sprawdź 
my, czy nasza polityka, poli­
tyka naszego pokolenia jest 
wypełnianiem zobowiązań na­
rodu wobec milionów, wobec 
tych wszystkich, którzy odda­
li życie za Polskę i wobec 
przyszłych pokoleń, które przy 
chodzą po nas — aby uchro­
nić je od tragechi. których 
tyle przeżył nasz naród w swo 
jei przeszłości.

Gdy mówimy „Nigdy więcej 
września”, to trzeba przede 
wszystkim budować — stale 
i konsekwentnie — nowocze­
sne, silne gospodarczo i poli­
tycznie państwo robotników, 
chłopów i inteligencji. Trzeba 
umacniać, rozwijać Polskę Lu 
dową; umacniać socjalistycz­
ny porządek; umacniać kie­
rowniczą rolę klasy robotni­
czej i jej partii; umacniać jed 
ność narodu wokół patriotycz­
nych zadań budownictwa so- , 
cjalistycznego, stale i syste­
matycznie poprawiać i ulep-

szać metody pracy wszystkich 
kadr i ogniw — przyspieszać 
przez to budownictwo silnej 
Ludowej Polski, opierać je na 
świadomej pracy najszerszych 
mas.

Czy to robimy?
Ogromny historyczny dys­

tans, dzielący nasze, nowocze 
sne państwo od Polski burżua 
zyjnej, od jej zacofania i za­
stoju, świadczy o tym, że to 
robimy, że pokolenia, które 
idą — odziedziczą Polskę sil­
ną, rozwiniętą i będą dalej 
rozwijać i umacniać ludowe, 
socjalistyczne Państwo, jako 
formę zorganizowanego bytu 
narodowego.

Ale to nie wystarczy. Nawet 
gdybyśmy byli narodem zna­
cznie liczniejszym i państwem 
znacznie potężniejszym. A je­
steśmy narodem średnim.

„Nigdy więcej września” — 
to oznacza także i przede 
wszystkim nigdy nie być ska­
zanym przez historię, ani tym 
bardziej przez własne błędy, 
tak jak to było w 1939 r„ na 
osamotnienie. A to znaczy 
strzec jak źrenicy oka soju­
szu ze Związkiem Radzieckim, 
podwaliny naszego bezpieczeń 
stwa i niepodległości, to zna­
czy umacniać nierozerwalną 
przyjaźń z Krajem Rad — u- 
macniać sojusze z krajami so­
cjalistycznymi, strzec wspól­
nie zdobvczy socjalizmu każ­
dego kraju.

Nie możemy dopaścć 
do zmany

układu sil w Europie
„Nigdy więcej września” to 

oznaczy nie pozwalać wspól­
nie, na pozornie nawet niedo­
strzegalne zmiany układu sił 
w Europie, tak jak to działo 
się w Europie międzywojen­
nej. Nie pozwolić na rozzu­
chwalenie się sił odwetowych 
militaryzmu zachodnionie- 
mieckiego. I wszelkim jego 
zakusom kłaść na czas kres 
i doprowadzać do bankructwa 
każdy jego wariant polityki, 
zmierzającej do przekreślenia 
skutków II wojny światowej 
— skutków klęski Trzeciej 
Rzeszy, polityki zmierzającej 
do zmiany układu sił. Kłaść 
kres zawczasu — nigdy za 
późno.

„Nigdy więcej września”, to 
oznacza nigdy Anschlussu Au­
strii, która ma status państwa 
neutralnego (chociaż doko­
nuje się tam niebezpieczny 
wzrost dominacji kapitału za- 
chodnioniemieckiego. co jest 
też narzędziem penetracji, ale 
to jest inna sprawa).

„Nigdy więcej września”, to 
oznacza strzec wspólnej gra­
nicy państw socjalistycznych 
na Łabie. To znaczy umacniać 
pierwsze pokojowe niemieckie 
państwo, Niemiecką Republi­
kę Demokratyczną i nie pozwo 
lić w żadnym wypadku na re­
alizację naczelnego celu boń- 
skich militarystów, jakim 
byłoby wchłoniecie NRD i 
przybliżenie się do granic na 
Odrze i Nysie.

Na granicv tej mamy dziś 
sojusznika, dzielnie walczące­
go o socjalistyczny charakter 
swego państwa i jego pokojo­
wy rozwój a przeciw wspólne­
mu zagrożeniu, bronionego 
także wspólnie przez obecność 
dywizji radzieckich i przez u- 
kłady o przyjaźni i wzajemnej 
pomocy z innymi państwami 
socjalistycznymi, w tej liczbie 
i z Polską. Taki oto jest stwo­
rzony po II wojnie światowej 
układ sił.

I patrzcie, Towarzysze i 
Obywatele! Już 23 lata minęły 
od zakończenia II wmjny śwla 
towej. Nie ma dotychczas 
traktatu pokojowego. Ale nie 
traktaty, nawet gdy się nazy­
wają pokojowe, decyduią o 
pokoju — decyduje układ sił. 
Gdy zmienia się układ sił, to 
papier traktatów wiotczeje i 
stałe się świstkiem, tak jak to 
robił z traktatami i umowami 
Hitler, gdy udawało mu się 
zmieniać układ sił, a gdy nie 
zmienia się układ sił to i bez 
traktatu, jak się okazuje 
pr^ez 23 lata może być pokój.

Z tego nie wynika, że nie 
jesteśmy zwolennikami trak­
tatu pokojowego i konferen- 
mi w sprawie bezpieczeństwa 
Europy. Ale musiałoby to bvć 
umocnienie istniejących dziś 
gwarancji pokoju, a nie za­
stąpienie ich lub osłabienie.

Tak wiec „ni?dv więcej 
września” oznacza obecnie nie 

dopuścić do zmiany układu sił 
w Europie.

Tym samym oznacza to tak­
że „nigdy więcej nowego Mo­
nachium”. Nowe Monachium 
— to znaczy dzisiaj wyłuska­
nie Czechosłowacji z systemu 
obronnego państw socjalistycz 
nych. To nie jest sprawa sa­
mej tylko Czechosłowacji. To 
jest sprawa obowiązujących 
na dziś i na jutro układów 
wzajemnych także z Polską, 
to jest sprawa bezpieczeństwa 
wszystkich państw socjalistycz 
nych. Dla nas to jest sprawa 
odsłonięcia południowej flan­
ki.

Spójrzcie na mapę. Byłoby 
to również zagrożeniem NRD, 
a także Węgier, a w dalszych 
skutkach Bułgarii, byłoby za­
grożeniem całego naszego sy­
stemu bezpieczeństwa. Oczy­
wiście byłoby to także zagro­
żeniem samej Czechosłowacji. 
A więc zagrażała zmiana u- 
kładu sił w Europie. Złowie^z 
ćza zmiana, powiew tamtych 
lat sprzed września. Zmiana 
wymarzona przez bońskich 
militarystów i odwetowców, 
czyhających także na Sudety, 
zmiana wypracowywana w 
sztabach cichych kontrrewo^u 
cji i „rozmiękczania” socjaliz­
mu.

Nasi przyjaciele czescy i sło 
waccy nie wszystko widzieli, 
nie wszystko na czas czuli w 
rozgorączkowaniu zapoczątko 
wanej w styczniu słusznej od­
nowy, zapoczątkowanej z o- 
późnieniem wielu lat, nie kon 
trolowanej przez kierownic­
two partii i wykorzystanej z 
miejsca przez siły antysocjali­
styczne. Siły te, siły antyso­
cjalistyczne, siły kontrrewolu­
cji z miesiąca na miesiąc wy­
rywały ster z ręki Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji i rządu CSRS, nie napoty­
kając na opór, na przeciwdzia­
łanie, na próbę opanowania 
sytuacji. Działo się to aż do 
ostatniego porozumienia mo­
skiewskiego, przy czym sytu­
acja dalej jeszcze nie jest kla­
rowna, mimo rzetelnych wy­
siłków ze strony niektórych 
kierowników życia państwo­
wego i politycznego Czecho­
słowacji.

Polskie społeczeństwo zna 
przebieg wydarzeń w Czecho­
słowacji z prasy, zna oświetle­
nie sprawy z deklaracji war­
szawskiej, z deklaracji braty­
sławskiej, z oświadczenia rzą­
du PRL z 21 sierpnia i z odez­
wy 5 rządów państw socjali­
stycznych do obywateli Cze­
chosłowacji z 26 sierpnia i z 
komunikatu o rozmowach ra- 
dziecko-czechosłowackich w 
Moskwie, a także z komunika­
tu o naradzie i konsultacjach 
partyjno-rządowych delegacji 
Polski, Bułgarii, NRD i Wę­
gier z partyjno-rządowa dele­
gacja Związku Radzieckiego.

Członkowie partii i liczni 

P t K E U G E N I U 1 Z W I I l I C Z - IWAŃCZYK

l partyzantki i_________________ i
DO POLSKILUDOWEJ
27 i 28 kwietnia stodołę u Antoniego Myszki zamieniliśmy 

na rusznikarnię. Synowie Myszki: Stanisław i lózef, ubezpie­
czali rusznikarza, który doprowadzał do stanu używalności 
starą, polską broń z 1939 r.

28 kwietnia wysłałem dwa patrole. Pierwszy z nich pod do­
wództwem Jana Siwca „Stalowego" do wsi Lipie otrzymał 
zadanie doprowadzenia na Kołyskę grupy „Alima" z Gór Świę­
tokrzyskich.

Drugi patrol pod dowództwem Jana Stępnia — „Wrona" 
wysłałem do miejscowości Marcułe z zadaniem przyjęcia gru­
py rzeczniowskiej „łokietka". Czterej partyzanci z Iłży i okoli­
cy mieli się zgłosić w umówione miejsce — na wsi.

Ponieważ oddział winien zyskać minimum czasu na organi­
zację i wstępne przeszklenie, zabezpieczyłem go w żywność 
na okres dwu dni. Żywność tę gotowano i dowożono w „urzę­
dowych" bańkach od mleka z Jasieńca Starego.

Zadanie to wykonywali Józef Jarosz I Władysław Pastuszka.
Jednocześnie uprzedziłem miejscową służbę leśną, aby w 

tym czasie w razie ewentualnych ruchów Niemców natych­
miast uprzedziła mnie osobiście. Zadanie to przekazałem leśni­
czemu Michałowskiemu i gajowemu Janowi Giemzie, którzy 
blisko współpracowali z nami. ? kwietnia do Jasieńca przybył 
tow. „Róg", który bardzo interesował się organizacją oddziału.

Tei nocy nie poszliśmy spać, zanim doszły nas meldunki, że 
wszystko zagrało. Trzy grupy partyzantów przybyły punktualnie 
na miejsce zbiórki.

Broń I amunicja znalazły się natychmiast w rękach portyk 
zantów.

Do lasu dotarł gorący posiłek.
Wczesnym rankiem dnia 29 kwietnia przywitaliśmy wraz z
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tow, .Rogiem" nowo utworzony oddział Arńiii Ludowej „świt" 
im. Gabriela Narutowicza, złożony głównie z młodych chłopców. 
Oddział wymagał teraz intensywnego szkolenia wojskowego.

Podzieliliśmy się więc pracą z „łokietkiem” i uczyliśmy 
chłopców strzelania oraz rzucania granatem.

30 kwietnia 1944 r. oddział ruszył w kierunku wschodnim 
i dołączył do oddziałów dowodzonych przez „Saszkę”. Były to 
oddziały „Brzozy", „Górala" i „Wrzosa". Oddziały gotowały 
się do „czynu majowego".

Tego samego dnia otrzymaliśmy wiadomość, że przygoto­
wana akcja zniszczenia mostu na rzece Kamiennej w Kuno­
wie się udała, Oddziały nasze pod dowództwem „Soszki”, a 
w tym i nowo utworzony oddział „Świtu" \wykonały dobrze i w 
terminie zobowiązania 1-majowe.

Przerwa w ruchu na ważnej arterii komunikacyjnej Jaką sta­
nowiła droga Skarżysko - Ostrowiec i Radom - Ostrowiec za­
nosiła się na kilka dni.

W DOWÓDZTWIE GŁÓWNYM AL
W marcu 1944 roku otrzymałem ważną wiadomość. Do­

wódca obwodu płk. „Felek" poinformował mnie, że wezwany 
zostałem do Sztabu Armii Ludowej w Warszawie. Wyciągnął 
on z zakamarków ubrania, zwykły listek bibułki od papierosa, 
na któn/m widniały: data, godzina spotkania i dokładny adres 
kwatery w Warszawie.

W umówionym dniu z rana byłem już w Warszawie. Ulica 
Tlomackie znajdbwała się około Placu Teatralnego. Podąży­
łem tam. Byłem umówiony na godzinę 10. Wskazany w adresie 
dom znalazłem bez większego trudu. Był to zresztą jedyny dom 
wśród otaczających go ruin. W bramie domu zauważyłem 
osobnika, który bacznie obserwował mnie. Był to nasz słynny 
kwatermistrz „Maciek" - Jerzy Kiljanowicz.

Posiadał on - jak się później dowiedziałem - około 40 po­
dobnych melin na terenie Warszawy i co najważniejsze, ani 
jedna z nich nie została zdekonspirowana. Tutaj ubezpieczał 
on nasze spotkanie ze Sztabem Głównym Armii Ludowej.
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bezpartyjni znają też oświetlę 
nie sprawy z listów Komitetu 
Centralnego PZPR.

Nie cierny m eszać sę 
w sprawy wewnątizne CifiS
Nie chcemy mieszać się w we­
wnętrzne sprawy Czechosło­
wacji. Życzymy towarzyszom 
czechosłowackim i narodom 
Czechosłowacji, żeby rozwią­
zywali jak najlepiej w intere­
sie umocnienia budowy so­
cjalizmu w Czechosłowacji, 
umocnienia kierowniczej roli 
partii — swoje wewnętrzne 
sprawy.

Naszym wspólnym z komu­
nistami Czechosłowacji zada­
niem było pomóc przerwać 
narastający proces „pokojo­
wej” wpółzakonspirowanej, a 
potem już coraz jawniej dzia­
łającej kontrrewolucji, wymię 
rzonej zarówno przeciw Cze­
chosłowacji, jak i przeciw 
wszystkim państwom socjali­
stycznym, bo zmierzającej fak 
tycznie do oderwania Czecho­
słowacji od obozu socjalistycz 
nego, od Układu Warszawskie 
go, do zmiany układu sił w 
Europie, do tej swoistej nowej 
wersji Monachium, do zagrożę 
nia naszego bezpieczeństwa, 
do odsłonięcia naszej południo 
wej flanki. Nie trzeba doda­
wać, że była to również wiel­
ka groźba dla samej Czecho­
słowacji, dla zdobyczy socja­
lizmu w tym kraju.

Na pewno przyjdzie czas, 
kiedy lepiej i na chłodno zro­
zumieją to także te kręgi spo­
łeczeństwa Czechosłowacji, 
które dziś jeszcze, niepomne 
doświadczeń historii — uległy 
wściekłej, cynicznej, wyuzda­
nej i oszczerczej kampanii i 
propagandzie sił antysocjali­
stycznych, kosmopolitycznych i 
kontrrewolucyjnych, która za 
mąciła wielu ludziom w gło­
wach i chwilowo utrudnia im 
odróżniać, kto przyjaciel i to 
prawdziwy przyjaciel. „ , ,

Tak więc, Towarzysze i Oby 
watele, nie dopuściliśmy do 
zmiany układu sił w Europie, 
do czego tak uparcie dążą 
Niemcy zachodnie, nie dopu­
ściliśmy do perspektywy tej 
zmiany. Nie wolno nam by­
ło na to czekać, tego uczy nas 
wrzesień, tego nas uczą te la­
ta, w których przed wrze­
śniem gromadziły się chmury.

Obowiązkiem naszym było i 
jest widzieć konsekwencje nie 
bezpiecznych procesów, które 
zachodzą i w porę te procesy 
przerwać. Drogo kiedyś płaci­
łyby nasze narody, w tym i 
naród polski, gdyby dotychcza 
sowa linia rozwoju wydarzeń 

w Czechosłowacji nie została 
przecięta.

Towarzysze! Obywatele!
Tam, na części terytorium 

Czechosłowacji znajdują się 
obok wojsk radzieckich i so­
juszniczych także oddziały 
Wojska Polskiego — nasi 
chłopcy, synowie, a czasem 
może i wnukowie żołnierzy 
września. Może synowie tych, 
którzy z dywizjami Wojska 
Polskiego w roku 1945 wy­
zwalali Czechosłowację spod 
hitlerowskiej okupacji. Po 29 
latach od września 1939 r. 
przyszło im swoją obecnością 
bronić naszej południowej 
flanki. Tak to, towarzysze,, ha 
sło, „nigdy więcej września”, 
aby je konsekwentnie realizo­
wać, wymaga jak się okazuje 
nieraz trudnych decyzji i 
twardego działania.

Nie zawsze wystarcza apel 
poległych we wrześniu 1939 r. 
i wymordowanych podczas hi 
tlerowskiej okupacji. Nie zaw 
sze wystarcza polityczna mo­
bilizacja społeczeństwa wokół 
wniosków z tamtych lat.

Czcić pamięć bohaterów 
września, to znaczy działać — 
oczywiście możliwie jak naj­
bardziej umiejętnie, na czas, 
aby nie powtórzyć tego wszy­
stkiego co składało się na tam 
tą klęskę.

Ws ólnie bronimy 
walnego bezpieczeństwa

Chcę z tej trybuny w imie­
niu kierownictwa partii i rzą­
du, w waszym imieniu, sza­
nowni zebrani w imieniu poi 
skiej klasy robotniczej, w 
imieniu polskiego społeczeń­
stwa pozdrowić żołnierzy, ofi­
cerów i generałów naszego 
■wojska, pełniących tam wzo­
rową, odpowiedzialną służbę 
stania na straży wspólnych in 
teresów Czechosłowacji i Pol­
ski, wspólnych interesów ca­
łej socjalistycznej wspólnoty. 
Nie przyszliśmy tam — co jest 
oczywiste — ani po jeden 
metr kwadratowy czechosło­
wackiej ziemi. Przyszliśmy 
tam bronić wspólnie naszego 
wspólnego bezpieczeństwa. Na 
pewno kiedyś, w tym czego 
uniknęliśmy, w tym co nie wy 
darzy się złego Czechosłowa­
cji i Polsce i innym krajom 
socjalistycznym, odnajdzie się 
niewidoczny pozornie ślad 
działania naszego wojska i je­
go postawy. Znajdują się tam 
w Czechosłowacji żołnierze 
radzieccy — też synowie tych, 
którzy zdobywali Berlin, któ­
rzy oswobodzali Czechosłowa­
cję kosztem setek tysięcy o- 
fiar. kosztem milionów ofiar, 
jeżeli przyjąć, że wyzwalanie 
i ziem radzieckich i polskiej i 
czechosłowackiej rozpoczęło 
się krwawymi bitwami, po­
cząwszy od Moskwy i Stalin­

gradu.

Znów po 23 latach się tam 
znajdują wbrew wściekłym 
głosom imperializmu i zawie­
dzionej międzynarodowej reak 
cji żołnierze radzieccy znajdu­
ją się tam jako ci, którzy 
wraz z naszymi wojskami 
i wojskami innych krajów 
socjalistycznych murem stanę­
ły, aby bronić Czechosłowa­
cji przed stoczeniem się w 
przepaść i przed otwarciem 
przed nami okresu pełnego 
przyszłych niebezpieczeństw.

Tak oto toczy się walka o 
przyszłość naszych narodów, o 
bezpieczeństwo, o realizację 
hasła „nigdy więcej wrześ­
nia”.

Chcę też z tej, trybuny wy­
razić uznanie polskiej klasie 
robotniczej za zdecydowane 
poparcie decyzji kierownic­
twa partii i rządu, chłopom 
i inteligencji, młodzieży — ca 
łemu polskiemu społeczeń­
stwu za polityczną dojrzałość 
okazaną w tych trudnych 
dniach, za zrozumienie, że 
tak trzeba realizować hasło 
„nigdy więcej Monachium”, 
które było grobem Czechosło­
wacji i „nigdy więcej wrześ­
nia”, który miał być grobem 
Polski.

Taka to jest nasza Towarzy­
sze i Obywatele „godzina my­
śli” godzina refleksji, „godzi­
na czynu” — w rocznicę tra­
gicznego września.

Nie miejsce tu na entu­
zjazm, ani na fanfary. Jest 
-miejsce na troskę taką, jak 
u rodziny, która czuwa przy 
łożu chorego, aby stanął na 
własnych nogach — jest de­
terminacja taka, z jaką się 
ratuje tonącego aby żył. Przyj 
dzie czas, kiedy rekonwales­
cent będzie widział i rozu­
miał kto go ratował, a kto 
chciał go wciągnąć w topiel.

Z ufnością patrzymy w 
przyszłość, właśnie dlatego, że 
ku wściekłości imperializmu 
i międzynarodowej reakcji z 
zachodnioniemiecką na czele, 
pokrzyżowaliśmy w porę dzia­
łania wspieranej przez nich 
kontrrewolucji w Czechosło­
wacji. W ten sposób realizuje 
my hasło „nigdy więcej Mo­
nachium”, „nigdy^więcej wrze 
śnia”, za wolność waszą i na­
szą”.

Niech żyje nasza ojczyzna 
— Polska Ludowa!

Niech żyje Ludowe Wojsko 
Polskie!

Niech żyje bratnia Czecho­
słowacja!

Niech żyje nierozerwalna 
przyjaźń polsko-radziecka!

Niech żyje pokój!
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Przed „Dniem Kolejarza**

Dodatkowe zobowiązania 
w Lesznie

POZNAŃSKA

8 września br. kolejarze w 
całym kraju obchodzić będą 
Po raz piętnasty swoje dorocz 
ne święto. Będzie więc okazja 
do podsumowania osiągnięć i 
mobilizacji do dalszej wytrwa 
łej pracy oraz przygotowań do 
nadchodzącej kampanii prze­
wozów jesiennych, która rów­
nież w tym roku stawia przed 
pracownikami żelaznego tran­
sportu zwiększone zadania 
przewozowe.

Kolejarze węzła leszczyń­
skiego po zrealizowaniu czynu 
zjazdowego, przystąpili do po 
dejmowania zobowiązań na 
cześć swojego święta. Ogólna 
ich wartość sięga setek tysię­
cy złotych. Między innymi służ 
ba zabezpieczeniowa przepra­
cuje 1241 godzin na rzecz czy 
nu produkcyjnego. Jednostki 
liniowe tej służby w Krotoszy 
nie, Bojanowie Kościanie i Le 
sznie wykonają szereg prac 
(ułożenie 800 m kabla ziemne 
go, budowa 20 studzienek do o 
świetlania zwrotnic, wymiana 
rozjazdu, ustawienie masztów 
megafonowych) — mających 
na celu zwiększenie bezpie­
czeństwa ruchu kolejowego.

W ramach czynu społeczne­
go załoga Odcinka Łączności 
w Lesznie przepracuje 350 go 
dżin przy robotach związa­
nych z budową Ośrodka Wypo 
czynkowego PKP w Boszko 
wie, pracownicy Warsztatu 
Oddziałowego doprowadzą 4 
km linii telefonicznej do tego 
Ośrodka. Załoga Odcinka Za-

bezpieczenia Ruchiu w Wolszty 
nie weźmie udział przy porząd 
kowaniu miejscowego boiska 
KKS Grom, a łącznościowcy 
i zabezpieczeniowcy z Kościa­
na przepracują 120 godzin przy 
budowie Ośrodka Wypoczynko 
wego Kolejarzy w Dębcu Sta­
rym.

Tegoroczny Dzień Kolejarza 
obchodzony będzie szczególnie 
uroczyście z uwagi na przypa 
dający jubileusz 50-lecia is­
tnienia Związku Zawodowego 
Pracowników Kolejowych.

Uroczysta akademia odbędzie się 
w niedzielę 8 września br. o godzi 
nie 11 w sali leszczyńskiego Domu 
Kultury. W programie referat oko 
łącznościowy, wręczenie odznaczeń 
i część artystyczna.

O godzinie 15 na boisku Polonii 
przy ul. Szybowników rozpocznie 
się festyn połączony z imprezami 
sportowymi. Między innymi prze­
widuje się mecz piłkarski KI. A 
Polonia Leszno — Luboński KS o 
raz występy zespołów artystycz­
nych i harcerstwa.

Podczas festynu, na którym 
przygrywać będzie kolejowa orkie 
stra dęta i rozrywkowa, odbędą 
s*ę gry i zabawy jak: wędka i ko 
ło szczęścia, strzelanie z wiatró­
wek o nagrody itp.

O godzinie 16 w sali Polonii przy 
ul. Waryńskiego przewidziany jest 
turniej piłki siatkowej, a o 19 na 
zielonej murawie boiska Polonii 
rozpocznie się zabawa ludowa.

(r)

▲ Poznańskie ulice zaroiły się 
znów młodzieżą, która powróciła 
z wakacji. Spóźnialscy pośpiesz­
nie robią ostatnie przedszkolne 
zakupy w sklepach. Już w sobotę 
zamówiono kwiaty u stragania­
rek na poniedziałkową inaugu­
rację roku szkolnego.

▲ W teatrach jeszcze sezon 
ogórkowy, ale za to niestrudzony 
zespól poznańskiej Opery bawi 
codziennie publiczność. Czwart­
kowe przedstawienie było swego 
rodzaju jubileuszem: setny spek­
takl „Orfeusza w piekle” Offen­
bacha. Nie obyło się bez trady­
cyjnego w takich wypadkach żar­
tu. Popularny śpiewak Józef Ka- 
tin rozśmieszył do łez publicz­
ność, ukazując się w roli „po­
wabnej” królowej piekieł, którą 
zwykle kreuje Helena Lupówna.

A „Poznańskie słowiki” pod­
czas pobytu na kolonii w Wol­
sztynie wyćwiczyły 14 trudnych po 
lifonicznych kompozycji. W bie­
żącym sezonie muzyczym dadzą 
18 koncertów (12 programów).

A Milicja drogowa w Pozna­
niu tropi ostatnio niezwykle sku­
tecznie piratów ulicznych, prowa 
dząc m. in. tę akcję w trosce o 
bezpieczną drogę dzieci do szko 
ły. (emp)

Komplet mebli stylo­
wych mahoń, z bogatą in 
tarsją (sół d.krągły, kana 
pa, 2 fotele, 2 krzesła, 
szafka z szufladami do 
kart, cena 30.000 zł. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 30889g.

Sprzedam fabrycznie no­
we, pneumatyczne, 6 ręcz 
nych szlifierek, 4 ręczne 
polerki samochodowe. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31222g.
Sprzedam piec c. o. — 
„Hontsch” a także ogrod 
niczy. Tel. 437-15. 31151 g
Sprzedam pianino „Leg­
nica” w bardzo dobrym 
stanie. Telefon 70-21-2, po 
godz. 17. 3118«g
Sprzedam młode kurki. 
Poznań, Leonarda 16a.

________30964g
Sprzedam narybek kar­
pia. Ośrodek Zarybienio­
wy Kamienna, pow. Mię­
dzychód. 30955g
Wózki dziecięce różne 
modele, wńelki wybór — 
poleca Brzozowska, Po­
znań, Czerwonej Armii 
nr 10. 30996g
Maszynkę do obciągania 
guzików oraz foremki — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31019g.
Sprzedam SHL-175, kaski, 
stan idealny, cena 6.50C. 
Plac Wielkopolski 2 m. 
61. 31052g

OŚRODEK USŁUG PEDAGOGICZNYCH 
ZWIĄZKU NAUCZYCIELSTWA POLSKIEGO w Pognaniu 

plac Wolności nr 5 — telefon 590-54 
współpracujący

z Okręgowym Ośrodkiem Metodycznym K. O. S. P. 
i Wojewódzką Komisją Związków Zawodowych

PROWADZI

kursy języków obcych
ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, NIEMIECKIEGO 
I ROSYJSKIEGO W PRZEDSZKOLACH, SZKOŁACH 
PODSTAWOWYCH, ŚREDNICH I W ZAKŁADACH 
PRACY, 

oraz KURSY RYTMIKI W PRZEDSZKOLACH I SZKO­
ŁACH PODSTAWOWYCH.

Ośrodek UP-ZNP dysponuje kadrą doświadczonych nauczy­
cieli specjalistów, stosujących nowoczesne metody nauczania.

Zapisy dzieci i młodzieży na kursy przyjmują Ośrodki 
Szkolne ZNP przy przedszkolach, szkołach podstawowych 
i średnich w Poznaniu i na terenie województwa.

Zgłoszenia zakładów pracy na kursy języków obcych 
przyjmuje sekretariat Ośrodka w Poznaniu — plac Wolności 
nr 5, tel. 590-54 od godz. 8—15 (w soboty od 8—13).

K6800

Żniwa na „olędrach”

Z Gniezna

Czyn mieszkańców 
ul. Półwiejskiej

Dzięki cennej inicjatywie Ra 
dy Osiedlowej ul. Półwiejska 
otrzyma nową nawierzchnię. 
Trudno obecnie ulicą nazwać 
drogę, gdzie pełno dołów i wy 
bojów. Gnieźnieńscy taksów­
karze odmawiali tam jazdy.

Rada Osiedlowa zwołała ze­
branie mieszkańców ul. Pół­
wiejskiej i postanowiono w 
czynie społecznym przy porno 
cy władz miejskich zmienić 
drogę Półwiejską na typową 
miejską ulicę. Trwają prace 
nad założeniem oświetlenia.

Mieszkańcom ul. Półwiej­
skiej należy przyklasnąć za 
cenną inicjatywę, a być może 
mieszkańcy ul. Wiejskiej rów 
nież podejmą podobny czyn, 
chcąc pozostać w kręgu ludzi 
dbających o swoje dobro i wy 
gląd ulicy. (mn)

W nowotomyskim rejonie 
chmielowym nastąpił w tych 
dniach najgorętszy okres w ro 
ku. Żniwa chmielowe są dla 
żon plantatorów o wiele uciąż 
liwsze od żniw zbożowych. 
Każde gospodarstwo chmielo­
we zatrudnia w czasie zbiorów 
około 30 osób. Ludzi trzeba 
zwieźć z odległych okolicz­
nych wsi lub miast. Trzeba 
przygotować dla nich cało­
dzienne utrzymanie wraz z no 
clegiem na około 10 dni. Lu­
dzie mają „na chmielu” wyży 
wienie jak na wczasach.

Na „olędrach” nie widać wca 
łe rozległych miejscami gołych 
pól zapowiadających jesień. 
Wszędzie zielenią się wiklino­
we zagony. Największą ozdo­
bą zielonego krajobrazu jest 
jednak chmiel. Żniwuje się tyl 
ko na uprawach wieloletnich. 
Pola pierwszoroczniaków pozo 
stają dalej nietknięte.

Podczas II wojny plantacje 
chmielu były na „olędrach” za 
kazane. Pierwszym człowie­
kiem, który po wojnie wzno­
wił tu plantacje chmielu, był 
Teodor Binkowski. Obecnie 
wzorowe gospodarstwo chmie

lowe prowadzi jego syn Broni­
sław prezes Koła Plantatorów 
Chmielu w Cichej Górze. W 
1961 r. Bronisław Binkowski 
otrzymał dyplom wzorowego 
chmielarza od Związku Plan­
tatorów Chmielu w Lublinie. 
Przykład B. Binkowskiego za­
chęcił do plantacji chmielu je 
go najbliższych sąsiadów. An­
toniego i Adama Malickich, o 

-siedleńców zza Buga, których 
plantacje stoją dziś na wyso­
kim poziomie.

Plantatorzy mają już od kil 
ku lat własne suszarnie na wę 
giel (początkowo suszono 
chmiel na słońcu ze szkodą dla 
zawartych w nim wartościo­
wych składników).

Plantatorzy rejonu nowoto- 
myskiego nie mają jednak do 
godnego punktu skupu. Chmiel 
nowotomyski wędruje aż na 
Lubelszczyznę, do centralnego 
punktu skupu. Wędruje, nie­
stety, w okresie kampanii cu­
krowniczej, co powoduje wy­
czekiwanie w kolejkach oraz 
gnicie „złotego plonu”. Były 
już propozycje, aby drugą cen 
tralę utworzyć w Rakoniewi­
cach. Niestety, jak dotychczas 
tylko propozycje, (pp)

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Konstrukcji Stalowych i Urządzeń 

Przemysłowych „Mostostal” — Poznań, 
ulica Wołowska nr 70 
OGŁASZA ZAPISY 

CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT 
do klasy I Zasadniczej Szkoły Budow­
lanej w specjalności Mechanika Ma­
szyn i Urządzeń Przemysłowych i Che­

micznych 
NAUKA TRWA 3 LATA

Warunki przyjęcia: 
ukończenie 8 klas szkoły podstawowej — 
wiek 15—16 lat.

Uczeń otrzymuje wynagrodzenie za pracę 
oraz wszelkie świadczenia przysługujące pra­
cownikom zgodnie z układem zbiorowym pracy 
w budownictwie.

Uczniów przyjmuje się z terenu miasta Po­
znania oraz posiadających możliwość codzien­
nego dojazdu.

Po ukończeniu Szkoły Zasadniczej uczeń bę­
dzie miał prawo kontynuowania dalszej nauki 
w Technikum Budowlanym dla Pracujących.

K6948

Samochody
Sprzedam nową Warszawę 
204, premia PKO. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30828g.________________ 
Wartburg de Lux sprze­
dam. Tel. 58-30-25. 30óG0g
Moskwicza 407, stan ide­
alny sprzedam. Poznań, 
Ostrowska 356. 30802g
Sprzedam Nysę towos 501 
przebieg 39.000 km, tel. 
705-45 oraz silnik Warsza­
wa. Poznań, Antonińek, 
ul. Miłowita 8. 30722g

Studenci — bezdzietne 
małżeństwo — poszukują 
pokoju na rok. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30655g._______________  
3 pokoje spółdzielcze za­
mienię na 2 pokoje, naj­
chętniej Grunwald. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz- 
ka 19 dla 31149g.________  
Przyjmę uczniów na po­
kój. Walki Młodych 8 
m. 9.31150g
Młode małżeństwo poszu 
kuje pilnie kawalerki na 
okres roku. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30872g.

Praca

Przyjmę pomoc zaraz do 
2-letniego dziecka. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 31245g.
Uczeń krawiecki potrzeb­
ny. Zakład Krawiecki — 
Poznań, Małeckiego 34 
(pokój wolny). SlHSg'-
Frezer przyjmie pracę na 
stałe. Karwowskiego 24 
m. 4. 31162g
Ucznia ślusarskiego specj. 
mechanika maszyn, rów­
nież starszego, przyjmie 
Warsztat — Poznań, Kon 
federacka 3. 31171g
Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem — po­
kój zapewniony. Gosie 
nieccy, Puszczykowo, Sło 
neczna Ha. 31181g
Zakład Lakierniczy przyj 
mie uczniów powyżej lat 
16. Poznań, ul. Głogow­
ska 279, Górczyn, od go­
dziny 8—16. 31137g
Przyjmę panienkę do tek 
kich prac domowych. Gło 
gowska 71 m. 35. 308332
Lekarz przyjmie pomoc 
domową. Poznań, Podko- 
morska 18 m. 2, telefon 
67-10-27.  30863g
Malarzy 1 uczniów przyj­
mę. Mielżyńskiego 20 
m. 9. 30981g 
Pomoc domową przyjmę. 
Dziecko 8-letnie. Przyby­
szewskiego 66 m. 6.

30974g

Dwóch uczniów oraz 
dwóch instalatorów wod- 
no-kan. na stałe lub okre 
sowo poszukuję. Wiado­
mość: tel. 65-39-5. 31022g 
Opiekunkę" do dzieci — 
przyjmę. Tel. 67-14-39 lub 
oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 31032g.
Pomoc domowa trzy razy 
w tygodniu potrzebna. 
Głogowska 32 m. 7a.

31055g

Uczennica powyżej lat 16 
do pracowni kapeluszy 
damskich potrzebna. Gło­
gowska 32 m. 7a. 31054g
Potrzebna pomoc domo­
wa z gotowaniem. Zgło­
szenia: od 16, Poznań, Je­
życka 39 m. 3. 31045g
Pomoc domowa do trzech 
osób potrzebna. Warun­
ki bardzo dobre — po­
koik. Ul. Kirchholmslja 7, 
boczna Słonecznej. 31053g

Pomoc domowa przycho­
dząca lub na stałe po­
trzebna. Zgłoszenia od go 
dżiny 16, ul. Krasińskie­
go 3a m.. 3. 31095g
Gosposia samodzielna — 
pomoc domowa na stałe 
potrzebna. Zgłoszenia: Ro 
galińskiego 16. 3U21g
Pracownik z prowincji 
do przewozu samochodo­
wego. Obornicka 147 m. 1.

30782g
Uczennica potrzebna —r 
szycie torebek damskich. 
Poznań, Gołębia 6 — zgło 
szenia 16—18. 29.335g
Opiekunka do dzieci po­
trzebna zaraz. Poznan, 
Grochowska 89 B m. 1.

30917g

Przetargi
Miejskie Przedsiębiorstwo Taksówkowe w Poznaniu, 
ul. Dąbrowskiego 29 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na sprzedaż: 
samochodu osobowego m-ki Warszawa typ M-20

— cena wywoławcza 28.800,—
samochodu osobowego m-ki Warszawa typ M-20

— cena wywoławcza 27.600,— 
samochodu osobowego m-ki Warszawa typ M-20

— cena wywoławcza 26.400,— 
oraz PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż: 
samochodu bagażowego m-ki Warszawa Pick-up

— cena wywoławcza 23.100,— 
samochodu bagażowego m-ki Warszawa Pick-up

— cena wywoławcza 22.000,—
W przetargu mogą brać udział osoby prywatne, 

instytucje państwowe oraz spółdzielcze.
Osoby prywatne chętne do udziału w przetargu 

ograniczonym, muszą przedstawić upoważnienie do 
nabycia pojazdu, wydane przez Wydział Komunikacji 
PRN.

Przetarg odbędzie się w dniu 13. IX. 1968 r. o godz.
10 na terenie bazy przy ul. Dąbrowskiego 29.

Pojazdy oglądać można w dniach od 5. IX. 68 do 
12. IX. 68 r. od godz. 11 do 12 na terenie w/w bazy.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do 
wpłacenia w kasie Przedsiębiorstwa, najpóźniej dnia 
12. IX. 68 r. godz. 14 wadium w wysokości 10 proc, 
ceny wywoławczej. K6890

Potrzebny pracownik do 
gospodarstwa. Stacho­
wiak, Kościan, Gurostwo 
2. 30990g
Robotnika budowlanego 
zatrudnię. Poznań, ul. Wa 
werska 13a, godz. 16—18. 

31069g.

Przyjmę szlifierza - po­
lemika. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
31066g.  
Zatrudnię na stałe 2 szli­
fierzy na dobrych warun 
kach. Adres: Józef Taber 
ski, Luboń 1, ul. Ciesz­
kowskiego 2. 31071g
Uczeń potrzebny. Stolar­
nia, ul. Nowiejskiego 21.

31073g
Przyjmę natychmiast do 
pracy na bardzo dobrych 
warunkach spawacza in­
stalacji c. o. oraz pomoc­
ników. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Głogowska 68 
m. 14, w poniedziałek od 
godz. 17—19.313828

Ucznia przyjmę. Ciastkar 
nia, Piękna 3.31114g
Przyjmę opiekunkę do 
dziecka. Poznań, Jeżyc­
ka 9 m. 8. 31096g

Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Poznań, ul. Garbaty 
nr 32. 30923g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie instalacji elektrycz­
nych. Tadeusz Begier - 
Poznań, ul. Bonin, tel. 
403-92. 30941g

Ucznia przyjmę. Stolar­
nia: Przepióra, Wawrzy- 
niaka 15.303!2g

Potrzebna pomoc do 3- 
letniego dziecka na stałe 
lub dochodząca. Cześni- 
kowska 30 m. 3. 30332g
Pomoc domowa najchęt­
niej dochodząca potrzeb­
na do 3 dorosłych osob. 
Zgłoszenia: poniedziałki, 
środy, piątki, niedziele — 
między godz. 15—17, wtór 
ki, czwartki — między 
8—10, Matejki 66 m. 2, 
tel. 633-01.30925g
Pomoc domowa do lekar 
ki potrzebna. Ul. Chudo- 
by 18 m. 6.30669g
Malarzy i uczniów przyj 
mę. Ul. Gostyńska 13 
(Górczyn). 30693g

POZNAŃ 
Grunwaldzka 19

Repasarkę tylko dobrą 
siłę przyjmę. Oferty „Pna 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30746g.
Ucznia przyjmie warsz­
tat ślusarsko - mechanicz­
ny, Poznań, Polna 6.
_____________________ 30772g
Przyjmę solidnego , kie­
rowcę, rencistę do samo­
chodu osobowego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30801g.
Przyjmę czeladników i 
uczniów w zawodzie ma-' 
larskim. Lewandowski — 
Podkomorska 50. 30810g
Pomoc domowa na stałe 
lub dochodząca potrzeb­
na. Wieżowa 65 (niedale- 
ko Katedry).30773g
Chłopiec zdolny do lek­
kich prac i posyłek po­
trzebny. Siemiradzkiego 
3a m. 4. 31219g

Sprzedam Fiat 600 „Mul- 
tipla”. Ognik 9B ■ m. 6 
(bloki Bułgarska). 30839g
Sprzedam „Zastawę” o- 
glądać: ul. Bema 12.

30898g
Sprzedam „Wołgę” 1960 r. 
Chociszewskiego 26a m. 3. 

30985g
„Warszawę” M-20 po re­
moncie kapitalnym sprze 
dam. Poznań, Wawrzynia 
ka 26 m. 8, tel. 43-48-0, 
po godz. 17. 30992g
Sprzedam „Skodę - Octa- 
vię” i „Spartaka”. Po­
znań, Załęże 6a m. 3.

31025g
Stacja Diagnostyczna — 
Kościelna 56 wykonuje 
przy pomocy najnowszej 
aparatury diagnostykę i 
regulację silnika i za­
wieszenia. Posiadamy in­
formacje techniczne do 
wszystkich marek samo­
chodów. Polecamy swe 
usługi również przedsię­
biorstwom państwowym i 
spółdzielczym. 31061g
Sprzedam Wartburg 1008 
Standard — stanie dosko
nałym. Zgłoszenia
67-27-00 od godz. 19—21.

31042g

Kupno

Zlewozmywak 2-częśc.’o- 
wy do kuchni mniejszego 
rozmiaru, nawet używa­
ny kupię. Siemiradzkie­
go 3a m. 4. ’ 31220g

Arytmometr kupię. Po­
znań, Wawrzyniaka 26 
m. 8. 30991 g

Sprzedaż

Motocykl NSU 600 górno- 
zaworowy sprzedam. Po- 
znań. Sokoła 11. 30673g
Klatki dla norek sprze­
dam tanio. Tel. 528-45, 
niedziela, poniedziałek od 
godz. 16. 30720g
Biurko, bibliotekę, szafę 
do rzeczy, stół, krzesła — 
sprzedam. Szydłowska 39 
m. 12 przy Wołyńskiej.

30694g

Dwóch nauczycieli poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31130g. 31130g

Nieruchomości

Sprzedam domek jedno­
rodzinny w stanie suro­
wym wraz z ogrodem. 
Wiadomość: Kiekrz. ul. 
Działkowa 1. 30614g
Dom w mieście pod Po­
znaniem, sadem lub o- 
grodem — (najchętniej z 
woJą) kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30499g.

Domek wolny kupię. O- 
ferty „Prasa’, Grun­
waldzka 19 dla 30762g.
Kupię domek z działką 
ogrodniczą. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

■ 30764g.___________________  
Kupię parcelę w odległo­
ści 15—25 km od m. Po­
znania (las, jezioro wska 
zane). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
30781 g.___________________  

kupi wspólny
domek — wolny, wyłą­
czony albo segment willi 
albo mieszkanie 2-pokojo 
we z kuchnią wyłączone, 
w Poznaniu albo przy Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30723g.

tel. I Samotny

Syrenę 102 z przyczepą 
sprzedam. Piękna 44 m. 2. 

310*:7g
Sprzedam „Skodę” 1200
Combi. Ul. Racławicka 55 
m. 3. 31076g
Sprzedam „Syrenę”. Tel. 
58-48-49. 31097g
Okazyjnie sprzedam Fiat 
600. Ostroroga 4, od godz. 
18. 30246g
Warszawę M-20 stanie 
idealnym sprzedam. Po­
znań, Łuczanowska 7 (Na 
ramowice). 31113g
Kupię Zastavę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 30924g._______________
Sprzedam Ford Consul 
Cortina. Kostrzewski — 
Śrem, Wiejska 13, tel. 
620. 30939g

Różne

LoKale

Świnoujście! 3-pokojowe 
mieszkanie komfortowe 
w nowym budownictwie, 
zamienię na mieszkanie 
w Poznaniu. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
30737g.

Nowo otwarty warsztat 
mechaniki pojazdowej — 
przyjmie zlecenia, urno-, 
wy na przeglądy okreso­
we oraz naprawy. Po­
znań - Antoninek, ul. Mi­
łowita 8. 3072łg
Naprawa wiecznych pf?>r, 
wszystkich typów z gwa­
rancją pisemną, napełnia 
nie długopisów 10 kolo­
rami na poczekaniu, wy­
konuje fachowo „Tem­
po”, Poznań, Małeckiego 
19 (narożnik Rynku Ła­
zarskiego). 30870g

Oddam garaż. Sołacz, ul. 
Szydłowska 32. 30886g
Poszukuję \yspólnika do 
hodowli bekonów i mło­
dego bydła, posiadam pa 
szę i odpowiednie pomie­
szczenie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
30893g.
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Poznańskie Zakłady Chemiczne Przemysłu Tereno­
wego w Poznaniu, ul. św. Wojęiecha 28, tel. 524-46 — 
OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie w roku 1968 
REMONTU KAPITALNEGO DŹWIGU TOWAROWE­
GO o nośności 300 kg, nr 127, nr rej. 105.

Dla orientacji podaje się, że w zakres prac wcho­
dzi m. in.:

1. wymiana instalacji sterowania dźwigiem,
2. wymiana prowadnic,
3. modernizacja kosza dźwigu,
4. modernizacja maszynowni wraz z Instalacją za­

silania i sterowania,
5. przebudowa szybu dźwigowego wraz z wymianą 

drzwi gilotynowych na wahadłowe,
6. wymiana zamków dźwigowych i rygli.
Powyższy remont należy wykonać z materiału 

wykonawcy.
Termin składania ofert upływa z dniem 14 wrześ­

nia 1968 r.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem 

„Przetarg” należy składać w Sekretariacie Przed­
siębiorstwa.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 16 września 1968 r. 
o godz. 9.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz odstą­
pienie od przetargu. K6345

Pracownicy poszukiwani

Centrala Spółdzielni Ogrodniczych — Zakład Budow­
nictwa Szklarniowego i Urządzeń Ogrodniczych w 
Poznaniu, ul. Ożarowska 42 — zatrudni zaraz nastę­
pujących pracowników:

— Ślusarzy — na miejscu
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH — na miejscu 
— SPAWACZY AUTOGENICZNYCH
— MONTERÓW KONSTRUKCJI STALOWYCH 
— MALARZY
— SZKLARZY

do prac montażowych przy budowie szklarń.
Praca na delegacjach i na Zakładzie.
Do Zakładu dojazd autobusem zakładowym.
Wynagrodzenie akordowe. W6760

Miejska Spółdzielnia Zaopatrzenia i Zbytu w Kór­
niku — przyjmie od 1 września 1968 r.:

— CUKIERNIKA.
Warunki płacy i pracy do omówienia na .miejscu 

w biurze Zarządu Kórnik, pl. Niepodległości 32, wej­
ście z ul. Pocztowej. W6664

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe Przemysłu 
Zbożowo-Młynarskiego w Poznaniu, plac Wolności 2, 
II ptr. — przyjmie zaraz do pracy na terenie woje­
wództwa poznańskiego:
— 10 ŚLUSARZY — wymagane: świad. czeladnicze, 

świad. Zasad. Szkoły Zawód, lub mistrzowskie
— 2 ŚLUSARZY z praktyką w zakresie naprawy 

wag, wymagane: świad. czeladnicze, lub mi­
strzowskie.

Reflektanci winni zgłosić się osobiście lub pisem­
nie pod adresem wyżej wymienionym.

Reflektanci winni posiadać przy zgłoszeniu:
a) życiorys
b) . podanie o pracę
c) świadectwo szkopie
d) świadectwo lekarskie stwierdzające zdolność do 

pracy.
Zaznaczamy dla Informacji, że płaca wynosi w za­

leżności od posiadanych kwalifikacji zawodowych 
przewidzianych w Taryfikatorze Kwalifikacyjnym 
— praca akordowa. WS904

+
Dnia 30 sierpnia 1968 r. zmarła, po długich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramenta­
mi św. nasza kochana córka, siostra, bratanica, 
ciocia, przeżywszy lat 39

MARIA RYN1EW1CZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 2 września 1968 r. 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W smutku pogrążona
RODZINA
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Mistrzostwa 
juniorek i juniorów

14 września rozpoczną się roz­
grywki o mistrzostwo naszego o- 
zesppłów. I tak o mistrzostwo ju­
niorów. W konkurencji dziewcząt 
i chłopców startować będzie pa « 
zespołów. I tak o mistrzostwo ju­
niorek walczyć będą następujące 
drużyny: GKS Olimpia, Energetyk 
Poznań, AZS Poznań, Lech Poz­
nań. Rawictai KKS, MKS Konin, 
Zagłębie Konin, MKS Znicz Poz­
nań i reprezentacja Poznania. Na­
tomiast wśród juniorów zobaczy­
my: AZS Poznań, Lecha Poznań, 
Wartę Poznań, Ostrovię, Polonię 
Leszno, Olimpię Poznań, MKS Le­
szno, Włókniarza Kalisz oraz re­
prezentację Poznania.

Rozgrywki odbywać się będą sy 
stemem turniejowym (3 mecze w 
ciągu jednego dnia). Zespoły re­
prezentacji Poznania juniorek i ju 
niorów zostały dodatkowo włączo 
ne do rozgrywek na wniosek ko­
misji , szkoleniowej POZK-osZ. Ma 
to mieć na celu odpowiednie przy 
gotowanie zespołu do Centralnej 
Spartakiady Młodzieży która ro­
zegrana zostanie w dniach 3-9 
września 1969 r. Zawodnicy i za­
wodniczki powołani do reprezenta 
cji Poznania nie mogą uczestni­
czyć w rozgrywkach swojego klu 
bu. Będzie to niewątpliwie noważ 
ne osłabienie poznańskich zespo­
łów, z których kilka ma szanse a 
wansu do rozgrywek centralnych. 
Spartakiada Młodzieży jest dopię 
ro za rok i przygotowanie repre­
zentacji Poznania można było chy 
ba spokojnie rozpocząć po zakoń 
czeniu rozgrywek mistrzowskich 
juniorów i juniorek. Zwłaszcza, że 
zespoły reprezentacyjne powinny 
zostać wyłonione właśnie na pod­
stawie tegorocznych rozgrywek.

___________ (s)

Mistrzostwa Polski 
na kolarskim torze

W trzecim dniu torowych mi­
strzostw Polski, rozegrano na tó- 
rze helenowskim w Łodzi elimina 
cje wyścigu na 4.000 m. ze startu 
zatrzymanego. Startowało 22 kola 
rzy.

W eliminacjach najlepsze czasy 
uzyskali: 1) Zieliński (Gryf Szcze­
cin) 4.58,6, 2) Matusiak (Gryf 
Szczecin) 5.02,4, 3) Stec (Legia) 
5.07,7, 4) Rubin (Gwardia Łódź) 
5.09,0.

W dalszych eliminacjach doszło 
do dużej niespodzianki. Rubin 
wyeliminowany został przez Jan­
kowskiego (Legia). Do półfinału 
zakwalifikowali się: Zieliński, Ma 
tusiak, Stec i Jankowski. (PAP).

Szachy

Spotkanie 
z arcymistrzem

W miłej, sportowej atmosferze 
odbywało się spotkanie poznań­
skich szachistów ze zdobywcą 2 ną 
grody międzynarodowego turnie­
ju w Polanicy — arcymistrzem L. 
Kavalkiem.

Impreza, organizowana przez 
POZSzach w Domu Kultury Kole­
jarza, przeciągnęła się do późnych 
godzin wieczornych. W seansie 
gry jednoczesnej na 30 szachowni­
cach arcymistrz trafił na b. silny 
opór ze strony miejscowych za­
wodników. 4 godzinach gry 
stan symultany brzmiał 10:0 na ko 
rzyść gościa.

Dzisiaj, o godz. 16 arcymistrz 
Kavalek rozegra symultanę przy 
turniejowych zegarach, (nt)

sekretarz generalny

Polscy sportowcy 
przed Olimpiadą w Meksyku

Tour de Polegnę 
przez Wielkopolską

W najbliższy czwartek 5 hm. rozpocznie się dwudziesty piąty ko­
larski wyścig Dookoła Polski, tym razem w obsadzie międzynaro­
dowej. Jego organizatorami są Polski Związek Kolarski, redakcja 
„Dziennika Ludowego” oraz Rada Główna LZS.

XIX Letnie Igrzyska Olimpijskie zbliżają się milowymi krokami. 
Już tylko 42 dni pozostało do ich otwarcia. O sprawach związanych 
z występem w Meksyku polskich sportowców mówi sekretarz gene 
ralny PKO1. — Leonard Grześkowiak.

— Trzon polskiej ekipy olimpij­
skiej znany jest już od dłuższego 
czasu. Kiedy jednak poznamy o- 
stateczny, imienny skład naszej 
reprezentacji?

Nastąpi to 4 września. W dniu 
tym odbędzie się plenarne posie­
dzenie PKO1, które definitywnie 
ma zatwierdzić polską reprezen­
tację olimpijską. Obecnie związki 
sportowe składają swoje propozy­
cje. W takich dyscyplinach, jak: 
boks, kolarstwo, jeździectwo, sko 
ki do wody, podnoszenie ciężarów, 
szermierka czy strzelectwo, skła­
dy na Meksyk już są w zasadzie 
wyraźnie zarysowane. Są jednak 
dyscypliny, w których istnieje je 
szcze szereg problemów do rozwią 
zania. Dotyczy to przede wszyst­
kim lekkiej atletyki. Wiele chyba 
wyjaśni mecz z Anglią. Kłopoty 
są również z pływakami. Dotych 
czas jedynie dwóch z nich zdóby 
ło minima olimpijskie, a pewni 
do niedawna kandydaci na wy­
jazd Langer i Klukowski jakoś 
nie mogą odnaleźć swojej formy.

Wiadomo już jednak, że do Me­
ksyku wyjedzie ok. 175 zawodni­
czek i zawodników, a łącznie z 
kierowmictwem, trenerami, leka­
rzami, sędziami itp. — blisko 250 
osób. Skład liczebny będzie więc 
mniejszy od reprezentacji, która 
uczestniczyła w olimpiadzie rzym 
skiej. ale większy nieco od ekipy 
w Tokio. Warto przy tym dodać, 
że wysłanie ekipy do Meksyku 
będzie nas mniej kosztowało niż 
ekspedycja tokijska. Jest to wy­
nik korzystnej umowy zawartej z 
gospodarzami Olimpiady.

O ile koszykarze zakwalifikują 
się do turnieju olimpijskiego, to 
Polacy startować będą w Meksy­
ku w 15 dyscyplinach. Niekorzy­
stna jest jednak obsada przez nas

Krótkofalowcy 
łowią „lisa"

Dzisiaj rozpoczynają się VIII 
Centralne Zawody Krótkofalow­
ców Ligi Obrony Kraju pod ha­
słem „łowy na lisa”. Jest to tzw. 
amatorska pelengacja, której kon 
kurencje przeprowadzone zostaną 
w okolicach Poznania. Zawody 
trwające do 6 września będą pod­
sumowaniem całorocznej działalno 
ści klubów łączności LOK. Każde 
województwo wystawia 4-osobową 
ekipę, która ubiegać się będzie o 
mistrzostwo indywidualne i zespo 
łowe. Organizatorzy — Zarząd Wo 
jewódzki LOK w Poznaniu, zapro 
sili na tę imprezę ekipę Wyższej 
Oficerskiej Szkoły Wojsk Łączno­
ści co niewątpliwie podniesie o- 
gólny poziom zawodów.

Centralne zawody krótkofalow­
ców. będące imprezą o charakte­
rze techniczno-obronnym, pozwo­
lą na sprawdzenie poziomu wy­
szkolenia technicznego uczestni­
ków, znajomości posługiwania się 
mapą, orientacji w terenie oraz 
sprawności fizycznej. Każdy z u- 
czestników musi w określonym 
czasie wypelengować ukryte w le 
sie nadajniki („lisy”), które poda 
wać będą sygnały na ustalonych 
częstotliwościach, (s) 

poszczególnych konkurencji olim­
pijskich. Na ogólną ich liczbę 172 
nasi sportowcy startować będą za 
ledwie w 98.

— Jak należałoby ocenić szanse 
polskich olimpijczyków w Mcksy 
ku, oczywiście bez wdawania się 
w jakieś szczegółowe przewidywa 
nia?

— Jedno jest pewne. W Meksy­
ku konkurencja będzie bardzo 
silna. Do tej Olimpiady poszcze­
gólne kraje wyjątkowo starannie 
się przygotowywały. Wysokość, 
na jakiej po raz pierwszy odbędą 
się Igrzyska sprawiła, że — jak ni 
gdy dotychczas — w procesie 
przygotowań uczestniczyły zespoły 
naukowców i lekarzy.

Nasi olimpijczycy otrzymali rów 
nież wszystko to co było im po­
trzebne. Praca szkoleniowa daje 
coraz lepsze wyniki. Na podsta­
wie obserwacji mogę stwierdzić, 
że zawodnicy i trenerzy robią 
wszystko, aby walczyć o najwyż­
sze osiągnięcia. Kadra olimpijska, 
to zespół ambitny, pracowity, zda 
jacy sobie sprawę po co jedzie do 
Meksyku. Natomiast trudniej jest 
mówić na temat szans medalo­
wych. Ogólny poziom sportu świa 
towego stale wzrasta. Wprawdzie 
mamy orientację w sporcie euro­
pejskim i światowym, nie znamy 
jednak dokładnie sytuacji w Ame 
ryce Płd. czy w trzecim świecie. 
Sądzę, że w Meksyku będzie du­
żo fuksów. Moim zdaniem egza­
min będą zdawać młode organi­
zmy. dobrze wytrenowane. Tym 
bardziej, że — jak zwykle — od­
grywać będą dużą rolę dodatko­
we czynniki, jak sędziowanie czy 
losowanie. Zresztą, jak zawodne 
są wszelkie przewidywania, opar­
te nawet na konkretnych prze­
słankach, świadczy Olimpiada Zi­
mowa w Grenoble. Po zawodach, 
które odbyły się tuż przed Igrzy­
skami, nasi „kombinatorzy” kla­
syczni jechali tam jako faworyci. 
Tymczasem pech sprawił, że nie 
zdobyli oni żadnego medalu. Wal

KT0S?
godz. 9 — Ogólnopolski turniej te 

nisa stołowego o puchar 
WKKF i T, Sala przy ul. 
Grunwaldzkiej 1.

godz. 10 — Kajakowe mistrzostwa 
Polski seniorów. Jezioro Mal­
tańskie.

godz. 11 — Lech Poznań — Górnik 
Wojkowice. Mecz piłki nożnej 
o mistrzostwo II ligi. Stadion 
na Dębcu.
— Polonia Poznań — Gryf 
Słupsk. Mecz piłki nożnej o 
mistrzostwo ligi międzywoje­
wódzkiej. Śoisko przy ul. Har 
cerskiej.

godz. 15 — Kajakowe mistrzostwa 
Polski seniorów — biegi fina­
łowe. Jezioro Maltańskie.
— Międzynarodowy turniej 
piłki nożnej juniorów — spot­
kania finałowe. Stadion na 
Dębcu.

godz. 16 — Lech Poznań — Akti- 
vist Laubammer. Międzynaro­
dowy mecz hokeja na trawie. 
Boisko przy ul. Maratońskiej. 

ka będzie więc trudna, zwłaszcza 
że nasi przeciwnicy dysponują 
większymi możliwościami-

Chciałbym podkreślić ogromną 
pomoc, jaką już od dłuższego cza 
su okazuje nam Ambasada PRL 
w Meksyku. Pragnę przekazać jej 
za to słowa najwyższego uznania. 
W Meksyku od szeregu lat pracu 
ją polscy trenerzy. Również i oni 
swoją postawą, a przede wszyst­
kim uzyskiwanymi wynikami' w 
pracy szkoleniowej przyczyniają 
się do wzrostu autorytetu nasze­
go kraju wśród gospodarzy naj­
bliższej Olimpiady — powiedział 
na zakończenie L. Grześkowiak.

Olimpijskie 
rozmaitości

Znicz olimpijski w swej drodze 
z Aten do Meksyku dotarł — jak 
podawaliśmy — drogą morską do 
Barcelony. Uroczystość przenie­
sienia „Świętego płomienia” ■ ze 
statku na ląd miała podniosły cha 
rakter. Przez noc z czwartku na 
piątek płomień znajdował się w re 
prezentacyjnej sali ratusza w Bar 
celonie. Czołowi przedstawiciele 
władz miejskich, sportowcy i dzia 
łącze bez przerwy dyżurowali przy 
zniczu. Dalej będzie on podróżo­
wał przez teren Hiszpanii drogą 
lotniczą.

*
W drogę do Meksyku wyruszyli 

już dwaj jeźdźcy czechosłowaccy 
Alois Starosta i Jan Sidek wraz ze 
swymi końmi „Mustafą” i ,,Queen 
Elisabeth”. Konie i jeźdźcy prze­
być mają drogą lodową trasę do 
Holandii, skąd samolotem odlecą 
do Meksyku. Jak podają agencje 
zachodnie, pierwsze konie z Euro­
py przybędą do Meksyku 6 wrze­
śnia. Będą to konie ekipy Szwaj­
carii, Francji i NRF, które współ 
nie zorganizowały dla swych ru­
maków transport lotniczy.

*
Prezydent MKO1 Avery Branda 

gc wysłał list do wszystkich kra­
jów, komitetów olimpijskich oraz 
międzynarodowych federacji w 
poszczególnych dyscyplinach spor 
tu, w którym przypomina o o- 
bowiązku przestrzegania uchwał 
antydopingowych MKO1 oraz o 
tym, że w Meksyku zawodniczki 
poddawane będą obowiązkowym 
badaniom płci.

*
Austria reprezentowana będzie 

w Meksyku przez 39 sportowców, 
którym towarzyszyć będzie 19 dzia 
łączy. Austriacy mają bardzo 
skromne nadzieje, ponieważ ich re 
prezentanci w letnich dyscypli­
nach sportu nie mają medalowych 
szans.

Nadal nie wiadomo ezy siatka­
rze Rumunii wezmą udział w tur 
nieju olimpijskim. Rumuński ko­
mitet Olimpijski powziął wstępną 
decyzję o niewysłaniu swego zes­
połu męskiego ze względu na sła­
by poziom, jaki aktualnie repre­
zentuje. Nie wycofano jednak dru 
żyny z turnieju — ponieważ Ru­
muni w ostatnim okresie wyraźnie 
poprawili swą formę, być może, 
że w ostatniej chwili otrzymają 
zgodę na wyjazd.

W tym roku po kilkuletniej 
przerwie, wyścig Dookoła Polski 
prowadzić będzie przez wojewódz 
two poznańskie. Miastem etapo­
wym w Wielkopolsce będzie Piła. 
Kolarze przyjadą tam 14 bm. z 
Gorzowa Wielkopolskiego, zaś 
następnego dnia wyruszą na trasę 
prowadzącą z Piły do Torunia. 
Już od dłuższego czasu w Pile 
prowadzone są przygotowania do 
przyjęcia kolarzy. Komitet eta­
powy czyni starania aby 14 bm. 
wszystko było zapięte na przysło­
wiowy „ostatni guzik”.

W tegorocznym wyścigu starto­
wać będzie cała aktualnie naj­
lepsza czołówka kolarska naszego 
kraju (bez olimpijczyków). M. in. 
w pierwszym zespole CRZZ poja- 
dą Gałeczka, Wolski, Kudra, 
Bochnia i Zapała. LZS reprezen­
towany będzie przez Gawliczka, 
Kozłowskiego, Polewiaka, Dylika 
i Wożniaka. W skład drugiej re­
prezentacji CRZZ wchodzą: Swi­
derski, Janik, H, Kowalski, Lan­
giewicz i Pawlak. Z drużyn za­
granicznych najsilniejszym wyda- 
je się być zespół Holandii złożony 
z zawodników, którzy wezmą u- 
dział w Igrzyskach Olimpijskich 
w Meksyku. Do czołowych kola­
rzy tej drużyny należy Jan Kre- 
kels zwycięzca tegorocznego wyś­
cigu Dookoła Austrii. Poza tym 
w ekipie holenderskiej pojedzie 
Pijnen — zdobywca brązowego 
medalu na mistrzostwach świata 
w 1967 roku.

A oto szczegółowa trasa XXV 
WDP:

5. 9. — I etap Warszawa — Kiel­
ce (194 km);

6. 9. — Ił etap Morawica — Bu­
sko Zdrój indywidualnie na czas 
(36 km), HI etap Busko Zdrój — 
Limanowa (147 km.);

7. 9. — IV etap Limanowa — Ży­
wiec (152 km);

8. 9. — V etap Żywiec — Ryb­
nik (172 km);

Rugbiści tamii 
powrócili z ZSRR
Zespół rugbistów Posnanii roze 

grał dwa spotkania międzynarodo 
we w Kownie z tamtejszą druży­
ną Stokles — najlepszym ebecnie 
zespołem Litwy w tej dyscyplinie 
sportu. Pierwszy mećz zakończył 
się zwycięstwem poznaniaków 
14:13 (8:8). Rewanż przyniósł z wy 
ćięstwo gospodarzom 14:6 (6:6). 
Poziom obu meczów był bardzo 
dobry. Rugby od kilku lat jest w 
Związku Radzieckim sportem bar 
dzo popularnym. Reprezentacja te 
go kraju przygotowuje się do 
startu na międzynarodowej are­
nie pod kierunkiem trenera fran 
cuskiego. Drużyna Stokles Kowno 
przyjedzle do Poznania w końcu 
Września br.

Rugbiści Posnanii występowali 
w Związku Radzieckim bez swoje 
go trenera A. Rohnaka, który o- 
becnie przebywa na seminarium 
szkoleniowym w Paryżu zorgani­
zowanym przez Międzynarodową 
Federację Rugby. (s)

9. 9. — VI etap Rybnik — Brzeg 
(161 km);

10. 9. — VII etap Brzeg — Wał­
brzych (164 km);

11. 9. — VIII etap Świebodzice 
— Wałbrzych, indywidualnie na 
czas (40 km);

12. 9. — IX etap Wałbrzych — 
Żagań (168 km);

13. 9. — X etap Żagań — Go­
rzów Wlkp. (171 km);

14. 9. — XI etap Gorzów Wlkp. 
— Pila (160 km);

15. 9. — XII etap Piła — Toruń 
(187 km).

'dalekopisem
FINAŁ TURNIEJU ŻUŻLOWEGO 

O „SREBRNY KASK”
W Gdańsku rozegrany został V 

ostatni indywidualny turniej żuż­
lowy o „Srebrny Kask”. Na torze 
gdańskim bezkonkurencyjny był 
Piotr Bruzda ze Sparty Wrocław, 
który wygrał wszystkie biegi, zdo 
bywając 12 pkt. Na drugim miej­
scu uplasował się A. Masłowski z 
ROW Rybnik 9 pkt. Dalsze miej­
sca zajęli: 3) Kosek (Polonia Byd­
goszcz) — 8 pkt. 4) Dziatkowiak 
(Stal Gorzów) — 8 pkt., 5) Marsz 
(GKS Wybrzeże) — 7 pkt.

ZAWIEJA — CZWARTY
Polski żeglarz, członek kadry o- 

limpijskiej, Andrzej Zawieja, spi­
suje się nadal bardzo dobrze na 
rozgrywanych w Medemblik w Ho 
landii żeglarskich mistrzostwach 
Europy w klasie „Finn”. W piąt­
kowym — piątym wyścigu mi­
strzostw Polak wywalczył szóste 
miejsce i utrzymał w ogólnej kla­
syfikacji wysoką, czwartą pozy­
cję. Nowym liderem został po tym 
wyścigu reprezentant NRF — Ma- 
res. W’ czołówce różnice punktowe J 
są niewielkie i wszystko zależy od < 
ostatniego szóstego wyścigu, który 
rozegrany zostanie dzisiaj.

REKORD ZSRR W SKOKU 
O TYCZCE

Na odbywających się w Charko 
wie mistrzostwach Ukrainy w łek 
kiej atletyce ustanowiony został 
rekord Związku Radzieckiego w 
skoku o tyczce. Genadij Bliznie- 
cow przeszedł poprzeczkę Ba wy­
sokości 5.24.

DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA
MŁODYCH TENISISTÓW

30 bm. w drugim dniu finałowe­
go turnieju o drużynowe mistrzo­
stwo Polski w tenisie juniorów, 
który odbywa się na kortach sto­
łecznego AZS, Sopocki Klub Teni­
sowy wygrał z Warszawianką 7:4, 
a AZS Warszawa pokonał Start 
Radom również 7:4.

SUKCES RUMUNÓW
W piątek, w drugim dniu odby­

wającego się w Szczecinie między 
narodowego turnieju zapaśniczego 
juniorów, odbyły się walki finało­
we.

A oto zwycięzcy w poszczegól­
nych kategoriach: waga 48 kg — 
A. Kudelski (Gwardia); 52 kg - 
C. Jonescu (Rumunia); waga 56 kg 
— F. Mot (Rumunia); 60 kg — N. 
Apostoł (Rumunia): 65 kg — S. 
Izman (Węgry); 70 kg — C. Albu 
(Rumunia); 75 kg — L Dumitru 
(Rumunia); 81 kg — F. Kampik 
(LZS); 87 kg — H. Klucha (LZS); 
87 kg — J. Urban (Węgry), (t)

WRZESIEŃ 

1
Niedzielo 

2
Poniedziałek

Bronisławy

Stefana

Słońee: 5,02—18.42

TEATRY
NIEDZIELA

OPERA — g. 19 „Fra Diavolo”; 
OPERETKA — do 6 bm. nieczyn­
na; POLSKI, NOWY 1 MARCINEK 
przerwa urlopowa.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

KINA
NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
GNIEZNO Polonia: „Angelika i 

król”; KOŚCIAN: „Wikingowie”, 
poniedz. nieczynne; LESZNO: 
„Niefortunny dzień”, poniedz. 
„Kobiety nie bij nawet kwiatem”; 
NOWY TOMYŚL: „Wilcze echa”, 
poniedz. nieczynne; OBORNIKI: 
„Żywot Mateusza” 1 „Cała na­
przód”, poniedz. nieczynne; 
ŚREM Klubowe: „Samotny jeź­
dziec”, poniedz. nieczynne; Słon­
ko: „Hatari”; ŚRODA: „Najwięk­
sze widowisko świata”, poniedz. 
nieczynne; SZAMOTUŁY: „Przy­
stanek autobusowy”, poniedz. „Na 
gie godziny”, niedz. i poniedz. 
„Czarodziejska lampa Alladyna”; 
WĄGROWIEC: „Lebiediew contra 
Lebiediew” i „Kaukaska branka”, 
poniedz. nieczynne; WRZEŚNIA; 
„Gra bez reguł” i „Czarodziejska 
lampa Alladyna”, poniedz. nie­
czynne.

CHODZIEŻ Ceramik: „Grek Zor 
ba” i Niezwykła pogoń”; Noteć: 
„Dżingis Chan”; CZARNKÓW: 
„Sublokator”, poniedz. nieczynne: 
GOSTYŃ: „Panie i panowie” i 
„Włóczęgi północy”; KALISZ Kos 
mos: „Księżniczka”; Oaza: „Syno­
wie Katie Elder”; Stylowe: „Dzie­
ci kapitana Granta” 1 „Otello « 

prowincji”; KOŁO: „Świat grozy” 
i „Operacja Y”: KONIN; „Dżingis 
Chan”; KROTOSZYN: „Bohater 
naszvch czasów”; poniedz. nie­
czynne; MIĘDZYCHÓD: „Porad­
nik matrymonialny”. poniedz. 
nieczynne: OSTRÓW; Roma: „Ko­

medie pomyłek”, poniedz. „Udrę­
ka i ekstaza”; Słonce: „Twarze na 
sprzedaż” i „Jezioro Flamingów”; 
OSTRZESZÓW: „Niewierność” i 
„Strzelby Apaczów”; pon. nieczyn. 
PIŁA Ikar; „Biedronka” i „Staj­
nia na Saivatorze”, poniedz. nie­
czynne; Iskra: „Panowie z kom­
pleksami” i „Mój przyjaciel del­
fin”; Koral; „Major Dundee”; 
PLESZEW: „Wilcze echa”, ponie­
działek nieczynńe: RAWICZ: „Za­
mrożone błyskawice” (I i II cz.) i 
„Milicja poszukuje”, poniedz. nie­
czynne; SŁUPCA: „Ostatnie polo­
wanie”, poniedz. nieczynne; 
TRZCIANKA: „Lola” i „Święta 
wojna”, poniedz. nieczynne; TU­
REK Jutrzenka: „Morderstwo po 
naszemu-”, poniedz. „Dywersan- 
ci”; Tur: „Niezłomny Wiking”, po 
niedziałek nieczynne; WOLSZ­
TYN: „Prawda przeciw prawdzie”, 
poniedz. „Fantomas wraca”.

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 

„Paryż”.

MUZEA
NIEDZIELA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 10—14.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—15.

Instrumentów Muzmnrcb (Sta­
ry Rynek 45) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 19) — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—17.

Muzeum w Rogalinle — g. 10—18. 
Muzeum w Gołuchowie — g. 

18-16.
PONIEDZIAŁEK

Historii m. Poznania (St. Rynek) 
— g. 40—15; pozostałe muzea nie­
czynńe.

WYSTAWY
NIEDZIELA

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo M. Bacciarellego — g. 10—15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Węgierska grafika współczesna” 
— g. 10—20.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
— „Porcelana i srebra rosyjskie”. 
— g. 10—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „Socjaldemokracja Kró 
lestwa Polskiego 1 Litwy — w 75 
rocznicę” — g. 10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — wy­
stawa indywidualna Cz. Romiń- 
skiego „69 dni z tymi co na mo­
rzu” — g. 10—15.

Pałac Kultury (Salon Wystawo­
wy) — wystawa fotogramów o te­
matyce przyrodniczej J. Hereż- 
niaka — g. 12—20.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM It 

Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 16 i od 24 do 3): 8.15 Fr. Duran- 
te, opr. Łualdi — Koncert f-moll 
Nr 1 na ork. smyczkową; 8.30 Prze 
krój muzyczny tygodnia; 9.05 „Fa 
la 56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym „O dziwnym wuju czarodzie 
ju” — słuch.; 10.20 Polski zesp. 
rozrywk.; 10.30 Piosenka miesiąca; 
11 „Rozgłośnia Harcerska”; 11.40 
„Zgadnij, sprawdź odpowiedz”; 
12.10 „Karabin i pióro” — o twór­
czości W. Żukrowskiego; 12.40 Pio 
senki żołnierskie; 13.10 Gra Polska 
Kapela pod dyr. F. Dzierżanow­
skiego; 14.30 „W Jezioranach”; 
15 Konc. życzeń; 16.05 Tygodn. 
przegląd wydarzeń międzynar.; 
16.20 Teatr PR: „Dziwna miłość 
Jane Eyre” — słuch.; 18.05 Radio­
wa lista przebojów — sierpień 1968 
Plebiscyt 17 Rozgłośni; 19 „Przy 
muzyce o sporcie”; 20.21 „Maty­
siakowie”; 21.01 Konc. Ork. PR 
pod dyr. St. Rachonia; 21.31 Ze­
spół/Dziewiątka; 22 Mel. rozryw­
kowe; 22.41 R. Maciejewski — 
Fragmenty „Reąuiem” poświęco­
nego pamięci poległych w woj­
nach wszystkich czasów; 22.39 Gra 
Ork. PR w Krakowie; 23.15 Z na­
grań Studia Jazzowego PR: 23.43 
Nicolo Paganini — Karol Szyma­
nowski 3 Kaprysy z opusn; 0.10—3 
Program z Krakowa.

WIADOMOŚCI: 6. 7, 8, 9, Mf, 
16 . 20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM H; Fala 407 m 1 UKF 
69,74 MHz: 8 Moskwa z melodia i 
piosenka słuchaczom polskim; 8.35 
„Radioproblemy”; 10 Wielkopol­
ska niedziela; 12.19 Public, między 
narodowa; 12.20 Poranek symf. z 
nagrań Ork. PR l TV w Krako­
wie; 13.30 Konc. Centralnego Zesp. 
Artyst. Wojska Polskiego: 14 
Konc. polskich solistów: 14.26 Z 
muz. polskiej; 15 Dla dzieci „Ma­

riensztacka opowieść” słuch.; 15.46 
Muł rozrywk.: 16.30 Kouc. cho­
pinowski — Władysław Kędra — 
fortepian; 17.05 Warszawski Tygo­
dnik Dźwiękowy; 17.30 „Piosenki 
o naszych sprawach”; 18 Wieczór 
literacko-muzyczny „Polski wrze­
sień”; 21.22 Stare i nowe melodie; 
22 Ogólnop. i Pozn. wiadom. spor 
towe; 22.30 Serenady i kołysanki; 
22.38 Niedzielne spotkania z mu­
zyka; 23.42 Serenady i kołysanki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 12.05. 17. 21. 23.50

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz: 
17.05 Niedzielne rytmy; 17.30 „Gu­
bernator” — ode. 3 pow.; 17.40 Mój 
magnetofon; 18 Ekspresem przez 
świat; 18.05 Pieśni o wojnie i prze 
ciw wojnie; 18.20 „Sny” — repor­
taż; 18.35 Sylwetka piosenkarza — 
S. Przybylska; 19 „Musztarda po 
obiedzie” — słuch, groteskowe; 
19.30 Mini-maz — czyli minimum 
słowa, maksimum muzyki; 19.55 
Kryminał z komentarzem „Godzi 
na nienawiści”; wg Alfreda Hit­
chcocka; 20.15 Ludwik van Beetho 
ven — HI Koncert fortepianowy 
c-moll op. 37; 20.55 Spotkanie na 
fermacie; 21.25 Powracająca melo­
dyjka — „Rozszumiały się wierz­
by plączące”; 21.45 Opera — I. 
Strawińskiego — „Żywot rozpust­
nika”; 22.09 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Dusty Springfield: 22.20 
Już Nostradamus przewidział — 
rep.; 22.35 Barok, klasycyzm, ro­
mantyzm — czyli muzyczne pro­
pozycje The Swingle Singers; 23 
Poeci gruzińscy; 23.05 Muzyka po 
23-ciej — w roli głównej Trio Jac- 
ąuesa Loussier; 23.50 Śpiewa Ewa 
Demarczyk.

PONIEDZIAŁEK: — PROGRAM 
I: Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz 
(do g. 17 i od 24 do 3); 8.20 wiązań 
ka melodii; 8.29 „W Jezioranach”; 
9 Polska muzyka klasyczna; 9.29 
Konc. rozrywk.; 19 „Sąd” fragm. 
opow.;, 10.20 Gdzie są te dawne u- 
stronia muzyka ludowa różnych 
narodów: 10.40 „W sztafecie wol­
ności”; 11 Od solisty do orkiestry, 
12.10 „Koncert z polonezem”; 13 
Konc. solistów jugosł.; 13.20 U nas 
tak po swojsku „Audycja z cyklu 
„Wieś tańczy i śpiewa”; 13.40 
„Więcej, lepiej, taniej” 14 Rozmo­
wa o kulturze z Olsztyna; 14.20 

Muz. operowa; 15.05 Z życia ZSRR: 
15.30 Dla dzieci „Psie awantury” 
— Mary Elwyn Patchett; 15.55 
Transm. międzypaństw. meczu lek 
koatletycznego Polska Wielka Bry 
tania; 17.10 „Popołudnie z młodo­
ścią”; 18 Koncert „Warszawa da 
się lubić”; 18.40 Muz. i Aktual.; 

19.05 Z księgarskiej lady; 19.20 „Na 
ukowcy rolnikom” 19.40 Pieśni wal 
czącego Wietnamu; 20.25 „Czas 
i ludzie” o problemach 
ZBoWiD-u” 20.41 Na organach ki­
nowych gra Jackie Davis z tow. 
sekcji rytmicznej; 20.50 konc. ży­
czeń; 21.30 Kalejdoskop kulturalny; 
22 „Wrzesień ‘ — Dni walki”; 22.30 
„Piosenki o naszych sprawach”; 
23.15 Konc. wieczorny w programie 
utwory Rachmaninowa i Dworza- 
ka; 0.10—3 Program z Olsztyna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05,
15, 17.55 , 20, 23, 24, 1, 2.

PROGRAM II: FALA 407 i UKF 
69,74 MHz; 8.55 „Fala 56”; 8.45 W
pogodnym nastroju; 9.35 Śpiewa 
Mark Bernes; 9.55 Konc. muz. baro 
kowej; 10.25 „Oczy jak dwie nikło 
we monety”; 10.45 Z twórczości 
Claude Debussy’ego; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.15 W rytmie 
polki; 13.25 „W dawnej szkole” 
fragm. pow. „Kordian i cham”; 
13.45 Konc. muŁ polskiej; 14.10 
Konc. rozrywk.; 14.40 „Cała jaskra 
wość” fragm. pow. 15 Włoskie can­
to; 15.30 Kwadrans mel. w wyk. ork. 
„101 smyczków”; 15.45 Magazyn 
Nowości Techniki 17.10 Gra Zespół 
J. Miliana; 17.25 Poniedzielne re­
manenty sport. E. Pacholskiego: 

17.30 Pozn. Konc. Życzeń; 18.10 
Ópow. „Czerwone Opaski”; 18.38 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie refleksje — ze świata nauki; 
18.45 Piosenki starowarsaewskio; 
19.07 Dawne melodie w nMvvm o- 
pracowaniu; 19.30 Kroki We mgle 
„Złote rybki” opow.; 20 „Jazz od 
frontu i od kuchni”; 20.35 Notat­
nik kulturalny; 20.45 Kwadrans 
mej. ludowych; 2L30 Konc. z na­
grań Wielkiej Ork. Synłf. PR pod 
dyr. A. Markowskiego;' i22.51 Muz. 
rozrywk. 23.15 „Ambicje i starty”; 
23.30 Gra Zespół W. Kolankowskie 
go; 23.50 Ostatnie wiadomości.

WIADOMOŚCI: 5.30, 8.30, 7.38, 
Ł30,^9JW, 12.05, 16. 19, 21, 23.

PROGRAM Hi: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Quodlibet, czyli co kto lubi; 
17.30 „Gubernator” ode. 4 powie­
ści Roberta Penn Warrena; 17.40 
J. S. Bach — III Suita orkiestrowa 
D-dur — gra ork. kameralna Fe­
stiwalu w Bath: 18 Ekspresem 
przez świat; 18.05 Tydzień na 
UKF-ie; 18.20 Karolinka — gawę­
da; 18.30 R. Waschko i jego płyty 
— Bossa Nova w oryginale; 19.00 
23 ode. „Potopu” w wyd. dźwięko 
wym; 19.30 Zanim kupisz, posłu­
chaj — nowa płyta Czesława Nie­
mena; 19.45 1:1 — o sporcie rezma 
wiają B. Tomaszewski i S. Wysoc 

ki; 20 Rozgłośnie na UKF-ie; 20.20 
„Muzyka w strefach” — aud. poe 
tycka; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21 Kalejdoskop 
Posejdona; 21.20 Muzyka z jednej 
Płyty — Frankie Vaughan; 21.45 
Opera — R. Wagnera „Złoto Re­
nu”; 22.07 Śpiewa — Dionne War- 
wick; 22.15 Nie czytaliście — to po 
słuchajcie; 22.35 Nie tylko na swój 
ską nutę; 23 Poeci gruzińscy; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Śpiewa Jare 
ma Stępowski.

TELEWIZJA
NIEDZIELA: 9.20 — Pncypomina 

my radzimy; 9.30 PKF; 9.40 — 
„Spotkania z przyrodą”; 10,10 — 
Teatr Młodego Widza — Janusz 
Domagalik — „Banda Rudego” — 
ode. I pt. „Taki sobie pająk”; 
10.55 — Centralne uroczystości 
Dni Ludowego Lotnictwa Polskie 

l*.10 — Koncert Muzyki pol­
skiej; 14.50 — „Westerplatte” — 
film z cyklu: „Polacy na fron­
tach II wojny światowej”; 15.10 _  
Przemiany; 15.40 Reportaż z II 
Ogólnop. indywidualnych zawo­
dów ratowników wodnych; 16.25 
— „Pierwszego dnia” z cyklu: 
•Ludzie i zdarzenia”; 16 50 _  

tratwy” - tilm. prod. 
łolskwj; 17.15 - Estrada literacka 
~ Stanisław Grochowiak — , Pol- 
n«che Wirtschaft”; 17.45’ —
„Wszystko o Warszawie” — tele­
turniej czytelników „Kuriera
Polskiego” z czytelnikami „Stoli­
cy” — prowadzą: Krzysztof Na- 
mienko i Wiesław Sachs; 18.40 — 
Program publicystyczny; 19.20 — 
Dobranoc i dziennik; 20.05 — 
„Orzeł” — fab. film polski; 21.36 
— Niedziela sportowa.

PONIEDZIAŁEK: 16.56 — Whd« 
«vSC»1;„17 ~ D,a dzieci ~ „Nasza 
szkoła — rep. filmowy; 17.25 _  
„Spacerkiem po kinach”; 17.55 — 
„Jutro konferencja”; 18.10 —
„Etap prawdy” z cyklu „Medale i 
detale”; 18.30 — „Wietnamu dzień 
powszedni” — film dokument, 
prod. polskiej; 18.45 — „Eureka” 
— magazyn popularno-naukowy; 
19.20 — Dobranoc i dziennik; 20.05 
— V TV Festiwal Teatrów Drama 
tycznych — Leon Schiller — „Ku­
lig”. Przeniesienie z Teatru im. 
Juliusza Osterwy w l ublinie ze 
studia TV w Łodzi; 21.35 — „Drży 
mała” — program publicyst.; 22.05 
— Kino Krótkich Filmów; 22.35 — 
Dziennik. \
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